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‘ l i o l e / o r z e  melduj*f
przekroczenie swych zobowiązań

WARSZAWA. (PAP). Na ręce prezydenta Bieruta nadszedł 
następujący meldunek od Związku Zawodowego Pracowni­
ków Kolejowych R, P.

„Pracownicy kolejowi, zorganizowani w Związku Zawodo­
wym Pracowników Kolejowych R. P. (Z.Z.K.), meldują Oby­
watelowi Prezydentowi, że p zyrzeczenie sw e, złożone w dniu 
26 listopada 1948 r. przewiezienia w okresie od 20 listopada 
do 31 grudnia 1948 r. 13 milionów ton towaru i 63 milionów 
pasażerów, wykonali już do 28-go, a obecnie jeszcze ponadto 
976 tysięcy ton załadunku towaru i przewieziono 709 tysię­
cy pasażerów.

Ogółem w’ roku 1948 przewieziono 113 milionów 976 tysię­
cy ton towaru i 383 miliony 709 tysięcy pasażerów zamiast 
przewidzianego w planie na rok 1948 przewiezienia 100 mi­
lionów ton towaru i 320 milionów pasażerów“.

P r z e z  j e d n o ś ć  In d u  p r a c u j ą c e g o
f l l e c f e o j  p o ś n i e  s l # o  i gt&maągśSam&ść i

Przemówienie noworoczne Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej
W dn. 31 grudnia 19« r. I»rezydent Rzeczypospolite! Polskiei 
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I M h ILSI KODACV 35 CAŁEJ POLSKII Z POZA KRAJU. j  STARZY prZyjACIELE,

odsetek i w przyszłym roku zo­
staną całkowicie zlikwidowane. 
Tempo_ rozwoju przemysłu jest, 
oczywiście, znacznie szybsze niż 
rolnictwa, ale wiadomo, że u- 
przemysłowienie kraju przyśpie­
szy z kolei w następnych latach 
wzrost i rozkwit całej naszej go­
spodarki narodowej,. jak również 
wzrost ogólnego dobrobytu i roz­
wój kulturalny całego narodu. 
Coraz sprawniej działa komuni­
kacja i transport, wspaniale roz­
wijają się nasze porty i żeglu­
ga. Ziemie Odzyskane zjednoczy­
ły się już z Macierzą w jednoli­
tą polską całość narodową i w 
harmonijną całość gospodarczą. 
Polepsza się stopniowo, lecz sy- i 
stematycznie położenie materiał- 
ne ludności pracującej. Nie ma 
— jak dawniej —bezrobocia, nie­
pewności jutra. '  Nie tylko mło- i 
dzież, ale i starsi, którzy za- ! 
pragną podnieść swą wiedzę i j 
kwalifikacje zawodowe, będą I 
mieli coraz  ̂ szerszy dostęp do ! 
nauki, do oświaty, do życia kul- 5 
turalnego.

Gdy zgodnie ze zwycząem bp_ 
dziecie składać sobie dziśLzajem 
—e życzenia noworoczne, pragnę 
przyłączyć się do was i Pfcdrowić 
gorąco wszystkich Iudj pracv 
wszystkich ludzi dobrej wij* w ¿a 
szych miastach i wsiach, najda, 
szych zakątkach naszegoiraju Q_ 
raz złożyć im serdeczne jyczeilia
szczęśliwego roku. W obe^j^
jątkowym okresie nasz  ̂ ź N 
wszelka radość ogólna *czyyglę 
f j f “  łVocniej w naszych,nyśiach
: uczuclach z tym, cośmjprzeżyll 
L.® n®Aziejami, które Agają, w 
przyszłość. Zarówno dzłst>jgza n

• ®?a Praca, jak wszystkiej te-
{ nadzieje, wiążą^g “J *

Blc] niż kiedykolwiek Pożycia 0-
. *°blste ze sprawą sP^zną, 2e
* Ojczyzny. Jest!śmy Jak 

jedną wielką bdzina. w 
troski 1 radości każ̂ e p

f 3* sle -1ak naJŚC> 3  z tros Si*®? 1 radością wszyst)(cjj w  
ty*81« niewoli hitlercw,klej do_ 
• je ż y liś m y  najdobinlej j <ak 
P ^ iycia  1 tragedie kajjeg  ̂2 
^  tylko odbiciem tr(gcdll

zarówno ojczysej jak ^  
loniolndzkiej. jak praaienJa { na
f  « osobisto były Pragnieniami
L^Zlejaml wspólnym. z eahsż.

-4*0 «34- 0**4i:  daw nte!
sprawą najwięksi prząrodnlcn- ni szego Narodu. wodnicy na

skiego, w walce o niepodległość, 
która jest nieodłączną od walki 
o wyzwolenie społeczne.

Zerwijmy raz na zawsze z 
ustrojem kapitalistyczno-obszar- 
niczym, który doprowadził Naród 
do przepaści i niewoli hitlerow­
skiej. |

Pod przewódem Krajowej Ra­
dy Narodowej polski lud pracu­
jący bierze odtąd na swe barki 
kierownictwo losami Ojczyzny.

Prawdziwym przyjacielem i 
sprzymierzeńcem Polski w wal­
ce z hitleryzmem są narody 
ZSRR i ich armia wyzwoleń-

rodową, zaś wolę ludu wykony­
wać będzie Państwo Demokracji 
Ludowej, które stać będzie na 
straży bezpieczeństwa i niepod-u u.» v c o p iw ju u m a  a mejruu

cza wraz z którą ramię w ra- łeglośei Polski przed zakusami
mię kroczy Wojsko Polskie, or­
ganizowane przez Związek Pa­
triotów Polskich.

W przymierzu z ZSRR wypę­
dzimy hordy hitlerowskie, wy­
zwolimy Polskę, zabezpieczy­
my władzę dla ludu i odrodzimy

ŹRÓDŁO POMYŚLNOŚCI

Tegoroczne święta ł, 
u na# ze 150-tą roczj się
największego naszeg ?,murodzin 
Adama Mickiewicza. » Wle3zcza> 
czość nieśmiertelna <hegZ  tw6r‘  
wl Polskiemu najwspa aN arcd°- 
umlłowania sprawy 3 al«zywzór 
ojczystej i o & b J u óZ **0** ~  
tak głęboko — Jak ot 3' (.Nlkt 
trafił łączyć przeżyć t - , . P°~ 
losami kraju, zaś l o s z

nlcę urodzin Wieszcza „ * * * , ? £  
mle roku, łaczvmv sle a przeło' 
myśli o ńim ^  w

R°K  TWÓRCZEJ bRArv

ny Kon o-3 Wymzem bJ( historyez- 
® Polskiej jednoczonej 

Robotniczej, której wyra-

Gdzie leży źródło tej pomyśl- i 
ności? j

Leży ono w niewyczerpanych I 
siłach twórczych polskiego ludu | 
pracującego — jedynego gospe- ! 
darza dzisiejszej Polski.

Leży ono w słusznej drodze i
politycznej, _ którą od pięciu lat i 
kroczy polski lud pracujący pod i 
sztandarem demokracji ludowej, i 

Dzisiejszy radosny, wieczór no- j 
woroczny zbiega się z 5-tą rocz- | 
nicą pamiętnej nocy syłwestro- > 
wej 1943 r. kiedy powstała 
Krajowa Rada Narodowa

a d r  £ 3 ?  t t j s s s
zyde w Ojczyźnie bez kapitali­
stów i obszarników. Wyzwolony 
z dawnych pęt wyzysku i upo­
śledzenia polski lud pracujący 
sam pokieruje gospodarką na-

wrogich sil'
Taki był program Krajowej 

Rady Narodowej, taka była dro­
ga nakreślona w noc noworocz­
ną 5 lat temu.

Słuszna droga i słuszny pro­
gram K.R.N. przyniosły zwycię­
stwo Narodowi Polskiemu.
WSPÓLNA MYŚL I ZGODNA
WOLA KIERUJĄ NARODEM
I oto widzimy, jak idąc nie­

złomnie i wytrwale po tej dro­
dze, N a r ó d  p o l s k i  p o k o ­
n u j e  t r u d n o ś c i ,  z d a w a- 
f o b y  s i ę  n i e  d o  p o k o n a ­
nia,  o d b u d o w u j e  z r u i n  
m i a s t a ,  p o r t y ,  f a b r y k i ,  
e l e k t r o w n i e ,  m o s t y ,  d r o ­
gi, d ź w i g i ,  o k r ę t y ,  s z k o ł y  
b i b l i o t e k i ,  r a d i o s t a c j e ,  
t e a t r y ,  z a b y t k i  s z t u k i  i 
k u l t u r y ,  s a n a t o r i a ,  d o m y  
z d r o w i a  i w y p o c z y n k u .  
Na ■ spaleniskach miast wyra­
stają nowe budowle, wspanial­
sze od tych, które legły w gru­
zach.

Skąd biorą się środki, skąd 
czerpie naród siły dla zadań tak 
wielkich, tak pilnych, tak roz­
ległych — jakie przecież nigdy 
dotąd w skali tak potężnej przed 
Narodem Polskim nie stały.

Jedyną skarbnicą naszych 
środków jest praca, jedynym 
źródłem sił jest lud pracujący. 
Ale są to środki i siły przebo­
gate — niezmierzone i niewy­
czerpane — jeśli kieruje nimi 
wspólna myśl i zgodna wola!

Jest dzisiaj w Narodzie Polskim 
ta wspólna myśl i zgodna wola j 
przewodzi Narodowi!

Nieliczni i odosobnieni są ci. 
którzy myśli tej i woli. pragną sic 
przeciwstawić, służąc obcym spra­
wom i obcej woli. Nie są oni w 
stanie zmienić kierunku słusznej 
drogi, po której kroczy zwarcie i 
zdecydowanie olbrzymia więk­
szość Narodu Polskiego. Silni jed-

nością ludu pracującego idziemy 
naprzód twardym i pewnym kro­
kiem.

Dlatego z ufnością patrzymy w 
przyszłość.

Czeka nas jeszcze twarda, u- 
porczy wa praca, nie mało trudno­
ści mamy jeszcze do pokonania. 
Ale jesteśmy pokoleniem Pola­
ków, którzy nie lękają się trud­
ności!

Rodacy! Przyjaciele! Siostry i 
Bracia!

Witając radośnie Rok Nowj1, 
wiemy już, że będzie on rokiem 
nowych osiągnięć i nowych zdo­
byczy. Będzie on wielkim krokiem 
naprzód do podniesienia pięknego 
naszego kraju, do wzbogacenia je 
.go sił wytwórczych. Będzie on ro­
kiem twórczego wysiłku dla po­
lepszenia warunków życia mas 
pracujących, dla podniesienia ich 
dobrobytu i kultury.
, A więc sięgnijmy dziś — w po­
czuciu braterskiej spójni —- do 
natchnionych słów Wieszcza — 
Adama:

Razem młodzi, przyjaciele!
W7 szczęściu wszystkiego są

wszystkich cele!

NOWY ROK. W BELWEDERZE
dyplom atycznego

nv K™„ “Jt historycz-
Partii p ° !skie:) ^jednoczonej 
zem 1 R°k°tniczej, której wyra- 
stwo P o d a ją c e  się brater- 
teeych .otnik°w> ch!«pów pracu- 

wlec wn intellgef 3i' Radośnie 
w ktdT amy dziSlaJ Nowy Rok. 
des i , m aiedn0CZ0I¥ wielka 1- 
myślrdo ,Pracu^ cy ,k oń czy  p0- 
Polski6 trzyletni p1̂  odbudowy or?,. ,Ze zniszczeń Wojennych ' 
t ugotuje warunki 
zwycięSkieg0 marsa* 
szlosć.

dalszego 
w przy-

WARSZAWA. PAP. W dniu i 
stycznia 1949 r. w Sali Pompejań- 
skiej pałacu Belwederskiego w 
Warszawie wyłożono w godzinach 
porannych księgę, do której wpi­
sywały się liczne delegacje przy- 
byłe z życzeniami noworocznymi 
dla Prezydenta R. p.

Z loku na rok Uradza się, 
wzmacnia i przeobra^ 0 Y
ozyzna. W ciągu “ a®ZI\
1'ech lat od chwili wy, 6!na. czte" 
laliśmy nie tylko za) wo enia zdo 
leśniejsze rany, z ®czyć najbo- 
przez liitierowskieg0 38116. Polsce 
ale wzmocniliśmy . najeźdźcę, 
wytwórcze kraju w aczme Slł.v 
okresem przedwojennv°wllan*u z 
hśmy naprzód uprzeJ’1;, Pc-hnę- 
Polski i osiągnęliśmy dzy 
razy większą, mz przea wojną 
dukcję przemysłu na g}0 iudnoś 
ci. A przecież jeszcze Przed trze_ 
ma laty - -  w roku 194g nasza pro 
duiccja przemysłowa Wynosiła 2a

M. in. złożyła życzenia delega­
cja Zarządu Głównego Związku 
Młodzieży Polskiej, przedstawicie­
le władz naczelnych partii polity­
cznych i organizacji społecznych, 
licznych związków zawodowvch, 
duchowieństwa, wyższych uczelni 
i organizacji naukowych, samorzą 
du terytorialnego, spółdzielczości, 
Polskiej Agencji Prasowej ł Pol­
skiego Radia.
, °  godz. 13-ej Prezydent R. P. 

ob. Bolesław Bierut przyjął życze­
nia od Rządu R. P., które przeka­
zał prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz i wicepremier An­
toni Korzycki.

Premier Cyrankiewicz życzył 
Prezydentowi R. P. w imieniu 
Rządu dalszej owocnej pracy dla 
dobra Polski Ludowej, maszerują­
cej do socjalizmu, przy czym rów­
nocześnie złozył najlepsze życze­
nia pomyślności osobistej. Premier 
Cyrankiewicz zapewnił ob. Prezy­
denta, że dokonane w ubiegłym

leawie oo proc. produkcji na g}0.1 roku historyczne zjednoczenie obu 
wę ludności w stosunku do okresu i Partii kIas.y robotniczej — tłuma-
przedwojennego.

. Nasze rolnictwo zabezpieczyło 
juz dziś całkowicie krajowi żyw- 
Domj, Choć ieszczs rok 'temu bez 
-łód Cŷ  ZSRR cierpielibyśmy 
H A l ‘ .dotkIiwe braki, odłogi,
stanm, ■’■fS2cze trzy lata temu Stanowiły połowę Ziemi ornej -

s Jhz stanowią nieznaczny

czone będzie na język codziennej 
lepszej, wydatniejszej pracy w 
Rządzie, w aparacie państwowym 
we wszystkich ogniwach organi­
zacyjnych. „Sądzę — powiedział 
premier Cyrankiewicz — że to 
zjednoczenie pomoże, ażeby rok, 
który dziś rozpoczynamy, był o- 
kresem szybszego marszu do Pol­
ski Socjalistycznej“.

. Prezydent R. P. dziękując za 
życzenia odpowiedział:

„Dziękuję serdecznie Obywats- 
lowi Premierowi za złożone mi 
życzenia.  ̂Proszę równocześnie o 
przekazanie wszystkim członkom 
-Rządu, wszystkim ministrom, wi- 
ceministrom j całemu zespołowi 
pracowników administracyjnych i 
państwowych moich gorących i 
serdecznych pozdrowień z okazji 
Nowego Roku.

Przede wszystkim jednak prag­
nę podziękować za tę wielką pra- 
cę, jaką Rząd, cała administracja 
państwowa i przede wszystkim 
klasa robotnicza z przodownikami 
pracy na czełe wykonały w 1948 
roku, który był rokiem wspania­
łych osiągnięć. Jestem przekona­
ny, że nasze wspólne wysiłki w 
1949 roku zapewnią dalszy jeszcze 
wspanialszy, jeszcze owocniejszy 
marsz naprzód ku Polsce szczę ­
śliwej“ .

 ̂Następnie marszałek Polski Mi­
chał Żymierski złożył Prezydento­
wi R. P., jako najwyższemu zwie­
rzchnikowi sił zbrojnych, życzenia 
noworoczne w imieniu generałów, 
oficerów, podoficerów i szerego­
wych Wojska Polskiego. Marsza­
łek zapewnił Prezydenta, że w 
rozpoczynającym się roku poczy­
nione będą dalsze wysiłki, aby 
podnieść na wyższy poziom wysz­
kolenie wojskowe, polityczne i spo 
łeczne W. P. Równocześnie marsza 
łek Żymierski złożył Prezydento­
wi Bierutowi życzenia osobistej 
pomyślności.

Prezydent Bierut odpowiedział:

łom, oficerom i żołnierzom Wojska 
Polskiego moich gorących, serde­
cznych pozdrowień. Życzę Wojsku 
Polskiemu, aby w 1949 r„ oto­
czone miłością całego Narodu, od­
nosiło dalsze sukcesy w swej o- 
fiarnej pokojowej pracy“.

Ży c ze n ia  Korpusu
Dyplomatycznego

WARSZAWA PAP. O godzinie 
13.30 dnia 1 stycznia 1949 r., w 
Sali Pompejańskiej w Belwederze 
zebrali się przedstawiciele państw 
obcych.

Przybyli: Dziekan korpusu dy­
plomatycznego ambasador Związ­
ku Radzieckiego — Lebiediew, am 
basadorowie: Rumunii — Raiciu, 
Jugosławii — Pribicevie, Wielkiej 
Brytanii — Gainer, Francji — 
Baełen, Czechosłowacji — Piszek 
oraz Stanów Zjednoczonych — 
Gallman.

Posłowie: Szwecji — Westring, 
Finlandii — Jarnefelt, Norwegii--. 
Danielsen, Holandii — Flaes, Buł-

garii Tagaroff, Hiszpanii — 
Sanchez Areas, Brazylii — Medei­
ros do Paco, Iranu — Nabił, Izrae 
la -— Barzilay, Argentyny — Dra 
go, Węgier — Szanto. . .

Charges d'affaires: Egiptu — 
Mązhar, Chin -— Gao-Yee, Kanady
- Kirkwood, Włoch — Gerretti, 
Turcji —■ Gork, Meksyku -— Obre- 
gon, Szwajcarii — Boetschi, Danii
— Scavenius, Belgii —- Dooreman.

(Ciąg dalszy na str. 2-ej).

Naszym, celem jest szczęście 
Polski. Polska ofiarnym czynem 
swych najlepszych synów, zespo­
lonych z siłami postępu na całym 
świecie, zmartwychwstała jako 
matka sprawiedliwa dla milionów 
ludzi pracy. Dziś ludzie pracy 
świadomi są już tego, że droga do 
ich dobrobytu prowadzi przez po­
mnażanie bogactwa ogólnonaro­
dowego wspólnym twórczym wy­
siłkiem.

Składając sobie nawzajem naj­
serdeczniejsze życzenia, łączymy 
się we wspólnym uczuciu i wspól­
nych życzeniach dla matki umiło­
wanej — naszej Rzeczypospolitej: 

aby rosła jej siła i pomyślność 
poprzez umacnianie się jedności 
ludu pracującego,

aby pomnażały się bogactwa 
Rzeczypospolitej, a tym samynj 
wiedza, zdrowie, dobrobyt i kul­
tura ludu pracującego.

Najgorętszym życzeniem, jakie 
posyłamy dziś światu z Polski — 
z kraju tętniącego pracą — jest, 
aby rosły i wzmacniały się poko­
jowe, demokratyczne, postępowe 
siły ludzkości, zdolne utrwalić po­
kój, zdolne pokrzyżować plany 
imperialistów i podżegaczy wojen 

i nych.
Najlepsze życzenia i pozdrowie- 

| nia przesyłamy dziś bratnim Na­
rodom ZSRR i krajów demokracji 
iydowej, które —- jak i my -  o- 
fiarną, gorącą i twórczą pracą po­
kojową budują lepszą przyszłość 
swych narodów i szczęśliwszą 
przyszłość całej ludzkości.

Rodacy!
Życzę Wam wszystkim serdecz­

nie wiele szczęścia, radości i po­
myślności w nadchodzącym 1949- 
tym roku.

Życzenia noworoczne
dla marszałka śtągmlerskieęga

WARSZAWA PAP. Z okazji No żymierskiemu gen. mjr. Masłów
wego Roku — generalicja WP i 
wyżsi oficerowie instytucji central 
nych MON złożyli życzenia nowo­
roczne ministrowi Obrony Narodo 
wej marszałkowi Polski Michało­
wi żymierskiemu.

Następnie życzenia noworoczne 
w imieniu attache wojskowych 
państw obcych złożył marszałkowi

„Dziękuję Obywatelowi Marski 
kowi i całemu Wojsku Polskiemu 
za złożone mi życzenia noworocz­
ne i proszę o przekazanie genera-

_ -Mmi-.
wycofuje swe wojska z Chin północnych

LONDYN. PAP. Agencja Reute­
ra donosi z Nankinu, że Czang- 
Kai-Szek wydał rozkaz wycofania 
swych wojsk z Chin północnych, 
aby skoncentrować wszystkie sto­
jące do jego dyspozycji siły zbroj­
ne na linii obronnej, położonej na 
północ od Nankinu i Szanghaju.

W kołach wojskowych Nankinu 
oczekuje się w najbliższych dniach 
natarcia Armii Ludowej, skoncen­

trowanej na północ od rzeki Jang- 
Tse.

Na południe od Suczou wojska 
ludowe ̂  dalszym ciągu zacieś- 
niają pierścień okrążenia wokół 
otoczonej armii generała Tu-Ju- 
Mina.

Na froncie Tien-Tsinu wojska 
ludowe zbliżyły się do przedmieść 
portu Tang-Ku, (Tang-Ku znaj­
duje się w odległości 40 km na po 
łudmowy wschód od Tien-Tsinul

attache wojskowy ZSRR. Po­
wiedział on m. in., iż Wojsko Pol­
skie, walcząc na licznych frontach 
wraz z armiami państw sprzymia 
rzonych, słusznie zaskarbiło sobie 
sławę zwycięstwa nad hitlerow­
skimi Niemcami i ich satelitami. 
W okresie powojennym Naród Poi 
skl i jego demokratyczny Rząd 
razem z narodami miłującymi po­
kój — nieustannie dąży do utrwa­
lenia pokoju na całym świecie.

„Jestem przekonany — zakoń­
czył gen. Masłów — że Pan, Panie 
Ministrze i podległe Panu Wojsko 
Polskie będzie stało na straży po
Koju i interesów polskiej demo- kracji ,

Dziękując za życzenia, marsza­
łek Żymierski podkreślił, że odro­
dzone Wojsko Polskie jest armią 
kraju, budującego pokój i wyraził 
życzenia, aby wszystkie kraje, któ 
re walczyły w drugiej wojnie świa 
towej o zwycięstwo nad faszyz­
mem, stały się teraz siłą obrony 
pokoju światowego.



Str. 2
G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Nr 2 (562)

KCZZ realizuje wytyczne Kongresu " j s a ? H i L piES
U m o w y  z b io r o w e -je d n o lita  le g itym a cja  z w i ą z k o w a - w c z a s y

-  p r a c a  łtuituraino-o światowa
ln^j\  jloni !' p^L  Odoy- | ulicznych (nowe umowy zbioro-
K'om¡¿Hi Car- 1  1°  ■ 1>V(t(y,lr,iln we), kulturalno - oświatowych-Komisji Centralnej Związków I i innych.

przewodnie- i W  dalszym ciągu obrad Pre- 
p ® {■ a ®flw»rda Ochaba. | zydium zatwierdziło wzór no- 

stwierdziło, że za | wej jednolitej legitymacji zwią 
?'wl^zkow zawodo- zkowej. Każdy związkowiec 

y ych znalazły szerokie i glebo- I wpłacając składką otrzyma od­
ki6 ujecie na Kongresie PZPR. powiedni znaczek. Związki na- 
uia zmobilizowania związków bywać będą znaczki w PKO. 
zawodowych do wykonania za- j Stąd pieniądze będą odprowa­

dzane na rachunek KCZZ, któ-dań, postanowionych przez Kon 
gres Prezydium postanowiło 
w styczniu i lutym zwołać roz­
szerzone plenarne posiedzenia 
zarządów głównych, okręgo­
wych komisji, powiatowych 
rad i oddziałów związków za- 
dowowych — dla omówienia za­
gadnień ideologicznych, ekono-

ra przekaże je w przewidzianej 
proporcji do poszczególnych o- 
gnisk związkowych. Reforma 
wodowyeh — dla omówienia za- 
zostanie wprowadzona w życie 
1 kwietnia br.

Prezydium zatwierdziło wnio 
ski o przeprowadzeniu w naj­

bliższym czasie wyborów do rad 
zakładowych w przemysłach: 
metalowym, budowlanym, leś­
nym, naftowym, spożywczym, 
i chemicznym.

Sekretarz KCZZ, oh. Kof- 
man złożył sprawozdań ia z 
przebiegu prac, związanych z 
zawieraniem umów zbioro­
wych. Postanowiono wezwać 
wszystkie zarządy główne do 
rozpracowania tych zagadnień 
na rozszerzonych plenarnych 
posiedzeniach oraz zapoznać 
dokładnie wszystkich pracują­
cych z reformą płac i nowymi 
umowami na zebraniach rad 
zakładowych i ogólnych zebra­
niach w zakładach pracy.

Prezydium przyjęło również

Korpus Dyplomatyczny składa życzenia
Prezydentowi Rzeczypospolite/
Przemówienie dziekana amb. Kebiediewa i odpowiedź Prezydenta R.P.

(Pokończenie ze str. i-ej). j za życzenia noworoczna dla Na- 
W imieniu korpusu dyplomatycz | rodu Polskiego i dla innie oso­

biście.
Zegnamy w Polsce miniony 

rok, jako rok ze wszech miar po­
myślnej pracy i wspaniałych o-

nego złożył życzenia Prezydento­
wi R. P. dziekan korpusu ambasa­
dor Związku Radzieckiego Wiktor 
Z. Lebiediew, wygłaszając nastę­
pujące przemówienie:

Panie Prezydencie!
W imieniu korpusu dyplomatycz 

nego akredytowanego w Warsza­
wie oraz moim własnym składam 
Panu, Panie Prezydencie, a w Je­
go Osobie i całemu Narodowi Po! 
skiemu życzenia noworoczne.

Jest dobrą tradycją w dzień No 
wego Roku spojrzeć wstecz na 
rok ubiegły i dać mu ogólną o- 
cenę.

Z radością stwierdzam, że w ro­
ku ubiegłym Naród Polski z wiel­
kim entuzjazmem prowadził dalej 
pracę nad odbudową i rozwojem 
życia gospodarczego i kulturalne­
go swojej Ojczyzny, zapoczątko­
waną z takim powodzeniem po za­
kończeniu wojny.

Z radością stwierdzam, że Na­
ród Polski z głęboką wiarą w swo 
ją przyszłość pracował w roku u- j 
biegłym i osiągnął wyjątkowe re- : 
zultaty: Polska znajduje się w i 
liczbie tych krajów, które zajęły j 
pierwsze miejsce dzięki swoim o-1 
siągnięciom w dziele powojennej j 
odbudowy.

Z radością stwierdzam, te Na- ! 
ród Polski w warunkach, demo- ! 
kratycznego ustroju rozporządzą i 
niewyczerpanymi możliwościami 
w swym rozwoju kulturalnym i 
gospodarczym.

Jako ambasador Związku Ra­
dzieckiego proszę z okazji Nowe­
go Roku o przyjęcie najgoręt­
szych pozdrowień dla Narodu 
Polskiego od narodów mojej oj­
czyzny. Pragnę zarazem być wy­
razicielem szczególnego zadowo­
lenia z powodu moralno-polity- 
cfznego zjednoczenia Narodu Pol­
skiego około swego Rządu, zjed­
noczenia tak znamiennego dla 
ubiegłego 1948 roku.

Życzę Panu, Panie Prezyden­
cie, wszelkich pomyślności za­
równo w jego działalności pań­
stwowej, jak i w jego życiu pry­
watnym.

Życzę wspaniałemu Narodowi 
Polskiemu dalszych sukcesów 
w jego gospodarczym i kultural­
nym rozwoju oraz dalszego umo­
cnienia jego demokratycznego 
Państwa.

Dziękując za złożone Mu ży­
czenia, Prezydent R. P. odpo­
wiedział:

Panie Dziekanie!
Dziękuję Panu, Panie Dzieka­

nie oraz wszystkim Panom człon­
kom korpusu dyplomatycznego

siągnięć. Naród Polski z najwyż­
szą ofiarnością i zapałem pracu­
je nad odbudową swego kraju i 
nad zabezpieczeniem coraz lep­
szych warunków rozwoju gospo­
darczego i kulturalnego swojej 
Ojczyzny. Ze szczególną radością 
przekażę Narodowi Polskiemu 
słowa gorącego uznania i wyso­
kiej oceny, jaką wypowiada Pan* 
Panie Dziekanie, o wysiłkach i 
osiągnięciach Polski w roku u- 
bieglym.

Pragnę podkreślić przy tej o- 
kazji, że szczególnie wydatne 
wyniki osiągnęła Polska w roku 
1948 w dziedzinie wymiany dóbr 
z zagranicą. Świadczy to o na­
szych wielkich wysiłkach w kie­
runku rozszerzenia międzynaro­

dowej współpracy gospodarczej, 
mimo wielkich przeszkód i tru­
dności.

Za pośrednictwem Panów j 
pragnąłbym wyrazić podzięko­
wania tym wszystkim narodom, I 
z którymi kroczymy wspólną | 
drogą, wiodącą do zapewnienia I 
trwałego pokoju i rzetelnej de- I 
mokracji.

Dziękując Panom za złożone 
życzenia, proszę o przekazanie 
w imieniu , własnym i Narodu 
Polskiego jak najlepszych życzeń 
dla wszystkich narodów w re­
prezentowanych przez Panów 
krajach.

Pana, Panie Ambasadorze, 
proszę o przekazanie narodom 
Pańskiej Ojczyzny najserdecz­
niejszych pozdrowień w imieniu 
Polski.

Życzę również wszystkim Pa­
nom pomyślności osobistej, za­
równo w pełnieniu ich wysokiej 
misji, jak i w życiu prywatnym.

uchwałę, zalecającą zarządom 
głównym ogłoszenie drukiem 
umów zbiorowych ze szczegó­
łowymi komentarzami. Posta­
nowiono przeprowadzić szero­
ką akcję w celu zaznajomienia 
aktywu związkowego z refor­
mą płac, a w szczególności dla 
wyjaśnienia problemu nowych 
norm produkcyjnych.

Wiceprzewodniczący KCZZ
— Żukowski, zreferował spra­
wę wczasów związkowych. 0 - 
mówiono m. in. problem lepsze 
go wykorzystania domów wy­
poczynkowych w okresie zimo­
wym.

Kierownik wydz. kultr. ośw-
— Cieślikowska zreferowała 
projekt zorganizowania współ­
zawodnictwa świetlic związko­
wych.

Prezydium KCZZ postanowi­
ło ponadto ufundować 30 sty­
pendiów po 10 tys. zł. miesięcz­
nie dla szkolenia instruktorów 
teatrów amatorskich. Kandyda 
ci na instruktorów przejdą 2- 
letni kurs w Państwowej Szko­
le Dramatycznej.

ukończyło kurs Woj. Szkoły Partyjnej
W_ przeddzień Nowego Roku w , minów składanych przed komi- 

Gdańskiej Wojewódzkiej Szkole j sją Egzaminacyjną wyróżniło 
Partyjnej odbyła się uroczystość j się 10 towarzyszy: tow. Hajdiga 
zakończenia kursu, który rozpo- | tokarz z fabryki Obrabiarek’, 
częto przed trzema miesiącami i tow. S.agała — ślusarz z Gdań- 
w ramach akcji wspólnego szko- | skiego Urzędu Morskiego, tow.
lenia zjednoczonych partii ro­
botniczych. Naukę na kursie po­
bierało 100 aktywistów PZPR, z 
których 60 proc. stanowili robot­
nicy.

Uczestnicy kursu poznali hi­
storię ruchu robotniczego,. pod­
stawy marksizmu - leninizmu,

Jurkówna — maszynistka DOKP, 
tow. Krzemińska — przodownica 
pracy w, „Amadzie-, tow. _ Or- 
noch — dziewiarka gdańska, 
tow. Pytel — strażnik SOK, tow. 
Miotk — chłop z powiatu gdań­
skiego, tow. Liśniewski — pra­
cownik Zarządu Gminnego, tow.

aktualne zagadnienia gospodar- ! Mieńszczykow — robotnik Gazo-
cze i polityczne, a w ostatnich 
dniach przepracowali dokładnie 
zagadnienia, które postawił 
przed partią Kongres Zjednocze­
niowy. W czasie 2-tygod.niowej 
przerwy w nauce uczestnicy kur­
ku odbyli zajęcia praktyczne w 
terenie, organizując zebrania 
w gminnych i gromadzkich orga­
nizacjach PZPR, współpracując 
w procesie organizacyjnego łą­
czenia się kół obu partii robot­
niczych w jednolitą organizacje, 
oraz studiując problemy wsi 
gdańskiej.

Kurs ukończyło 98 uczestni­
ków, przy czym 27 spośród nich 
zdobyło wyniki celujące, zaś 45 
— oceny dobre. W czasie egza-

wni w Sopocie i tow. Romanow­
ski. Przez cały cza:; trwania 
kursu świecili oni przykładem 
pracowitości, nic też dziwnego, 
że osiągnęli najlepsze wyniki w 
nauce.

W czasie uroczystości zam­
knięcia kursu, I sekretarz KW 
PZPR tow. Konopka wygłosił re­
ferat polityczny, poczym tow. 
Kamińska, kierownik Wydziału 
Propagandy PZPR, przedstawiła 
nowe zadania organizacji partyj­
nej i obowiązki członków partii. 
Po przemówieniach absolwenci 
Kursu otrzymali świadectwa, a 
wyróżnieni towarzysze prócz te­
go -— dzieła klasyków marksi­
zmu. (m)

Woj. Wydział Kobiecy PZPR w Gdańsku
§» p  z.y i & £ $9 p  i  ł  «f o j® ¡r w

moksztalceniową.29. bm. odbyło się zebranie 
Wydziału Kobiecego PZPR- 
Na wstępie tow, Marczewski, 
złożył sprawozdanie z Kongre­
su. podkreślając szczególnie te 
zadania, w wykonaniu których 
uczestniczyć muszą kobiety.

Stwierdził on, że kobiety mu­
szą tiaktywnie swą pracę w 
Związkach Zawodowych, powin 
ny wydatnie usprawnić pracę 
Ligi Kobiet i przyczynić się do 
zreformowania szkolnictwa w 
duchu socjalistycznym.

Kobiety partyjne mają obo-

DUCLOS DEMASKUJE MANEWR GAULLISTOW
Obrady nad budżetem Francji

PARYŻ PAP. Zgromadzenie Na Przewiduje on m. in. 140 miliar-
rodowe obradowało w noc sylwe­
strową nad rządowymi projektami 
finansowymi. Zgromadzenie u- 
chwaliło: 62 miliardy franków woj 
skowych kredytów prowizorycz­
nych na styczeń i luty 1949 r. i 
880 miliardów franków kredytów 
cywilnych ha rok 1949. Rządowy 
preliminarz budżetowy na rok 
1949 został definitywnie przyjęty 
327 głosami przeciwko 244.

Apel radia Wolnej Grecji
PARYŻ. PAP. Agencja AFP po­

daje za radiem Wolnej Grecji 
treść apelu, z którym zwrócił się 
gen. Markos do międzynarodowej 
opinii publicznej. Gen. Markos 
wzywa opinię światową do zapro­
testowania przeciwko masowej 
eksterminacji ludności Peloponezu 
przez wojska monarcho-faszysto- 
wskie, które od kilku dni wznowi­
ły operacje wojenne na tym od­
cinku frontu. Gen. Marko« oświad
cza w swym apelu, że ostatnio a- 
resztowano i deportowano na pół­
wyspie peloponeskim 4 tys. osób | 
spośród ludności cywilnej.

dów franków dodatkowych podat 
ków oraz rozpisanie pożyczki tżw. 
dobrowolnej, mającej przynieść 
Skarbowi Państwa 100 miliardów 
franków.

Ponadto Zgromadzenie Narodo­
we postanowiło podnieść opłaty 
pocztowe i telegraficzne.

Dla utrzymania fikcji, że pro­
jekty budżetowe uchwalono w 
1948 roku kalendarz Zgromadze­
nia wykazuje datę 31 grudnia 
1948 r.

W nocy z 1 na 2 stycznia Rada 
Republiki uchwaliła z nieznaczny 
mi poprawkami 150 głosami prze­
ciwko 23 głosom komunistów cy­
wilne wydatki budżetowe. Rada 
wypowiedziała się za wprowadze­
niem w życie reformy podatkowej 
dopiero od 1 marca 1949 r., pod­
czas gdy rząd domagał się wpro­
wadzenia tej reformy od 1 stycz­
nia.

Decyzja Rady Republiki, która 
w piątek odrzuciła 105 głosami 
przy 85 wstrzymujących się rzą­
dowy preliminarz budżetowy, wy­
wołała oż5'wione komentarze. Jak 
wiadomo o odrzuceniu projektu 
przesądziły głosy gaullistów.

Wbrew pozorom uchwała ta uła 
twiła sytuację premiera Gueuille, 
gdyż projekt wrócił do Zgromadzę 
nia Narodowego i tam wystarczy

ła zwykła większość głosów do de 
finitywnej uchwały. Z drugiej stro 
ny odrzucenie całości prelimina­
rza budżetowego przez Radę po­
zwoliło rządowi uniknąć dyskusji 
w Zgromadzeniu nad istotnymi po 
prawkami. Deputowany Duclos 
przemawiając podczas drugiego

wiązek zapoznawać ogół kobiet 
ze stanowiskiem Kongresu. Ko 
śeioła i kleru, aby zapobiec 
ińotkom i oszczerstwom na ten 
temat. Należy również zanali­
zować dokładnie i wyjaśnić o- 
gółowi kobiet istotę reformy 
płac, która ma na celu polep­
szenie warunków bytu klasy 
pracującej. Wreszcie doniosła 
jest rola kobiet w walce ze 
spekulacją.

Po referacie tow. Marczew­
skiego rozwinęła się ożywiona 
dyskusja. Delegatki na Kon­
gres tow. Tyszkowa i tow. Maj- 
snerowa uzupełniły referat 
tow. Marczewskiego swoimi u- 
wagami na temat obrad Kon­
gresu.

Następnie kier. Wydziału 
tow. Zawidzka złożyła sprawo­
zdanie z pracy Wydziału za o- 
kres ubiegłych 2 miesięcy.

Ustalono następujący skład 
Wydziału: tow. Zawidzka — 
kierowniczka, tow. tow. Trąp- 
ezyńska, Tyszkowa, Starczew­
ska oraz Rogułowa — członki­
nie.

Tow. Zawidzka zreferowałaczytania preliminarza zwrócił u- 
wagę na manewr gaullistów, któ- j proponowany podział Wydzia- 
ry pozwolił rządowi na uniknięcie | łu na sekcje, oraz plan pracy

sekcji na miesiąc styczeń. Po­
dział na sekcje i plan pracy 
Wydziału został przyjęty.

Wydział dzieli się na 10 sek­
cji: 1) sekcja wewnętrzno-par- 
tyjna, podzielona na dwie pod­
sekcje — organizacyjną i sa-

trudności.

PARYŻ PAP. Od 3 stycznia br. 
wchodzi w życie podwyżka cen 
benzyny i nafty o 10 proc.

Kardynał Mindszenty domaga się
in g e re n cji S ta n ó w  Z je d n o c zo n y c h  w  s p ra w ie  W ę g ie r

BUDAPESZT PAP. Węgierska 
Agencja Telegraficzna powołując 
się na informacje z miarodajne­
go źródła, komunikuje, że zde­
maskowanie Mindszenty'ego wy­
wołało w pierwszym rzędzie za­
mieszanie wśród tych, u których 
Mindszenty był na służbie — 
amerykańskich kapitalistów. O- I 
becnie. kiedy opadła zasłona i u- [ 
kazała się rzeczywista działał- 
ność Mindszenty'ego, stanowiącą 
zdradę ojczyzny i zdradę stanu, | 
kiedy wyszła na jaw jego dzia­
łalność szpiegowska i spekula­
cje walutowe, protektorzy jego 
próbują go wybielić. Celnie 
przoduje w tym podsekretarz 
stanu w amerykańskim departa­
mencie stanu Lovett.

Następnie agencja telegraficz­
na, w związku z zarzutami, pod­
niesionymi przeciw Mindszen- 
ty'emu, przytacza list posła Sta­
nów Zjednoczonych w Budapesz­
cie Artura Schoenfelda z dnia 27 
grudnia 1946 roku. skierowany 
do Mindszenty'ego. Z treści listu 
jest widoczne, że Mindszenty na-

tarczywie domagał się ingerencji 
Stanów Zjednoczonych w spra­
wy wewnętrzne Węgier. W liście 
tym również Artur Schoenfeld 
pisze Mindszenty‘emu, że kopie 
jego listów zostały skierowane do 
Departamentu Stanu.

W drugim liście pisanym od­

ręcznie przez Mindszenty'ego do 
posła Stanów Zjednoczonych w 
Budapeszcie Chapina, Mindszen­
ty prosi posła, by korona św. 
Stefana, która znajduje się w 
posiadaniu armii amerykańskiej 
w Niemczech, została przesłana 
do Rzymu.

Współdziałanie z PZPR
naczelnym zadaniem Sfonniciwa Demokratycznego
Uchwały Gdańskiego WK SD

Plenarne posiedzenie Gdańskie­
go Wojewódzkiego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego w 
dniu 29 grudnia r. ub. uchwaliło 
następującej treści rezolucję:

Gdański Wojewódzki Komitet 
Stronnictwa Demokratycznego, do 
ceniając akt zjednoczenia partii 
robotniczych, jako fakt o donio­
słym znaczeniu, stwierdza:

1. że demokracja ludowa uzy­
skała fundamentalną podstawę o 
niewzruszonej potędze organizacyj 
nej, społecznej i politycznej;

2. że gospodarka Nowej Polski 
na skutek zjednoczenia partii kla­
sy robotniczej uzyska nowe mo­
tory czne siły o dotychczasowej

Na tymże plenarnym posiedze­
niu uczczono pamięć zmarłego 
członka prezydium dr Tadeusza 
Bierowskiego oraz ustalony został 

i termin Dorocznego Walnego z  ja- 
‘ zdu Wojewódzkiego Delegatów S. 
D. w Gdańsku na dzień 6 mar­
ca r. b. (v).

2) Sekcja 
Związków Zawodowych. 3) Sek 
cg a Ligi Kobiet. 4) Sekcja pr o­
pagandowa- 5) Sekcja-oświato­
wa. 6) Sekcja walki z alkoholi­
zmem i Prostytucją- 7) Sekcja 
opieki nad matką i dzieckiem. 
3) Sekcja pracy na wsi, podzie­
lona na Podsekcje Samopomo­
cy Chłopskiej i Majątków Pań­
stwowych. 9) Sekcja Spółdziel­
cza. 10) Kolegium redakcyjne.

W  dałabym ciągu zebrania 
zostały szczegółowo opracowa­
ne wytyeme pracy każdej z 
tych sekcji.

Zebranie dało jasny i kon­
kretny phn najbliższych za­
dań, do których zrealizowania 
Wydział Tolaecy przystąpi z 
całą energią.

Na terene całego wojewódz­
twa konstytuują się połączone 
Wydziały tobieee Zjednoczo­
nej Partii.

Do Y/ydzałów wchodzą wy­
próbowane ,v pracy towarzysz­
ki.

W  Starogardzie powstał W y­
dział K obity złożony z robot­
nic i przodownic pracy. Kiero­
wnikiem Wydziału została tow. 
Kruszyńską członkiniami przo 
downice pracy tow- Mnichna, 
Bieiaszkowflja i Błońska.

W  Wejherowie Wydział u- 
konstytuowaj sją następująco: 
Obowiązki kierownika pełni 
tow. Bosak. W  skład Wydziału 
wchodzą: tow. Chrzanowska, 
brygadzistka z fabryki obuwia, 
tow. PliehL przodownica pra­
cy, tow- Wojciechowska, mało­
rolna chłopka z gromady Ry­
bne, oraz iedna_ z Przodownic 
pracy z fabryki mebli Gości- 
eino.

Yf innycli miejscowościach
Wydziały kobiece są w sta­
dium organizacyjnym. Pracę 
Wydziałów utrudnia fakt. że 
kierownicy zajęci pracą zawo­
dową, nie Uogą poświęcić się 
całkowicie tiracy Wydziałów.

Pod -polską bandarą
Pozycja statków ¡solskich
, w  d n iu  2. I. 1949

NOWOROCZNE PRZEMÓWIENIE
Prezydenta Czechosłowacji
PRAGA PAP. W radiowym prze 

mówieniu noworocznym prezydent 
republiki Clement Gottwald stwier 
dził, że Czechosłowacja spotyka 
rok 1949 z całkowitym przekona­
niem, że rok ten przyniesie krajo­
wi wiele nowych sukcesów i zwy 
cięstw.

Rok 1948 — powiedział m. in. 
prezydent Gottwald — był donio­
słym etapem w dziejach naszych 
narodów i naszego państwa. W lu 
tym 1948 r. pokonali; my siły reak 
cji, które usiłowały przywrócić

stary ustrój kapitalistyczny. W 
ten sposób zabezpieczyliśmy trwa 
ły rozwój naszego państwa na dro 
dze do socjalizmu.

Naszą wiarę w zwycięstwo—po 
wiedział na zakończenie prezydent 
Gottwald — wzmacnia świado­
mość. że z nami jest potężny i nie 
zwyciężony Związek Radziecki. V/ 
wieczystej przyjaźni i sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim i z kraja­
mi demokracji ludowej zapewni-j ^ z l e ‘U p o lk ^ iŚ ^ n ^ n ą lp a r -  
my naszemu krajowi pokój i bez- i tią Robotniczą w realizacji ustro- 
pieczeństwo. j ju socjalistycznego w Polsce,

niebywałej w Polsce kumulacji 
że Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza stanowi czołową awan­
gardę postępu gospodarczego i po­
litycznego w Polsce.

3. Stronnictwo Demokratyczne, 
jako reprezentant inteligencji pra 
cującej i postępowego mieszczań­
stwa ciążyć będzie do ścisłego po­
wiązania reprezentowanych 
warstw z klasą robotniczą, do sto­
pniowego wyeliminowania eiemen 
tów kapitalistycznych z gospodar­
ki narodowej, aż do całkowitego j 
stworzenia uspołecznionych form 
gospodarowania na podłożu racjo­
nalnego planowania, zgodnie z wy 
tycznymi ustalonymi przez Krajo­
wy Zjazd Aktywu i Rady Naczel­
nej S. D. w dniu 11.X.48 r.

4. że Stronnictwo Demokratycz­
na w całej swej pracy politycznej 
doceniało i popierało dążenia do 
zjednoczenia partii robotniczych, 
i, że w dalszej swej pracy nad bu 
cewą Nowej Polski współdziała'

LINIE PASAŻERSKIE:
M/s „Batory“  — w Gdyni, dnia 4 

bm. wyruszy w rejs do Nowego Jor­
ku, dzie przejdzie doroczny remont. 
Dnia 15 lutego br. spodziewany jest 
ponownie w Gdyni.

M/s „Sobieski“  — Stocznia w Ne­
apolu.

S/s „Jagiełło“  — drodze z Gibral­
taru dnia 1. 1. 49 r. zawinął do Can­
nes skąd następnie udaje się do Ge­
nui. W następny rejs do portów A- 
meryki Środkowej statelc wyruszy z 
Genui dn. 9. 1. br.
LINIA POŁUDN. AMERYKAŃSKA:

M/s „Gen. Walter“  — w Buenos 
I Aires. Następnie udaje się via Cape­
town do Indii.

M/s „Waryński“  — Dnia 3. 1. br. 
wyruszy z Antwerpii w drogę do Rio 
de Janeiro.

S/s „Pułaski“  — W drodze z Mon­
tevideo dnia 3. 1. br. spodziewany w 
Santos,

S/s „Kościuszko“  — Dnia 3. bm.
spodziewany w Gdyni.

S/s „Kiliński“  — w Buenos Aires. 
Dn. 15. 1. wyruszy do Montevideo.

LINIA LEWANTYNSKA:
M/S „Stalowa Wola“  — Dnia 4. 

bm. ma zawinąć do portu Dijadelli.
M/s „Lcwant“  — Dnia 31 grudnia 

miął zawinąć do Glasgow skąd na­
stępnie uda się do Gdyni.

INNE LINIE REGULARNE:
S/s „Lublin» — Dnia 3. bm. w 

drodze z Londynu spodziewany' w 
Gdyni.

M/s „M azury — Dnia 31. 12. ub. r. 
mlai zawinąć s0 Hull.

**/» „Oksywie“  — Dnia 31. 12. ub. 
r, miał opuścić Gocteborg wyrusza­
jąc w drogę do 0 slo.

S/s „Śląsk“  Dnia 31. 12. ub. r. 
opuścił Gdynię udajac się w drogę 
do Rotterdamu t Antwerpii.

TłtAMPY:
S/s „Bałtyk“ — w Glasgow. 

stępny port przeznaczenia Gdańsk- 
Gdynia.

S/s „Białystok“  — w drodze do 
, Włoch. 23. 12. ub. r. wypłynął E Odań-

j S/s „Wisła“ _  w  drodze do Włoch.
: 13. 12. ub. r. Wypłyną! ze Szczdcina.
' S/s „Toruń“ _. jo. 12- ub. r- wyru­
szył z Antwerpii w drogę do Nenthil.

S/s „Wilno»« _  28. i2- ub. r. wyru­
szył ze Szczecina w drogę do Ganda­
wy.

S/s „Poznań“  — Na stoczni w 
i Blyth.

S/s „Kraków“  ■— w Szczecinie.
: Następny port przeznaczenia Hull.
j 3/s „Lida“  — w Odda. Następny 
! port przeznaczenia Gdańsk.

S/s „Kolno“  — w Szczecinie. Na­
stępny port przeznaczenia Antwerpia. 

S/s „Kutno“  — w Hamburgu. 
Pozostałe statki Polskiej F loty 

Kanałowej znajdowały się dnia 2. bm. 
w portach zespołu Gdańsk - Gdynia-
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Odbudowo Gdyni zakończona
Przed noi&ym etapem rozwoju miasta

Na progu Nowego rok a (j Jy. 
nia może złożyć dumny Rttlclu-
nek o zakończeniu oubu6IWyj 
o usunięciu ostatnich słojów 
zniszczeń wojennych wmie­
ście. . , , „Zniszczenie w domach < W i
wynosiło ok. 20»/» Ten mały, w 
porównaniu z Gdańskiem sto­
pień zniszczeń, ułatwił Ody ni 
odbudowę już w pierwszy^ la­
tach powojennych.

Dzięki pomyślniejszej tiż w 
Gdańsku sytuacji w dzietiuie 
mieszkaniowej, Zarząd ilasta 
rzucił większe kredyty m od­
budowę przedsiębiorstw miej­
skich, zakładów _ użytecbości 
publicznej, szkół i sieci opieki 
r ad zdrowiem. W  ciągu paru 
lat nie tylko, ze osiągnięto stan 
przedwojenny, lecz równią roz 
h ud owa no przedsiębiorstwa
miejskie, sieć wodociągowo - 
kanalizacyjną, sieć szkol.

Osiągnięcia roku na-
sfęuujące- Zakłady Llotzpie- 
: zeń Społecznych odremonto­
wały przy ni. 10-Dutego zw.

zkłany Dom. Znalazły > nim 
■'»mieszczenia biura Uf7(edu 

Skarbowego, Ubezpieczali Spo 
lecznej i innych instytucji Uli­
ca 10-Lutego powróciła jt)_ od­
budowie tego olbrzymiego 
gmachu cło ¡dawnego 'wyflądu.

TT wylotu kej ulicy oil ¡7,ere- 
gu miesięcy prowadzone ¡ą pra 
«■e przy przebudowie t7,\ „tu­
nelu śmierci”, łączącego Sd^ie! 
o.icą Grabówka i _ Ghylonją \ 
Cisową. Na ul- Świętojańskiej

odbudowane zostały pozostałe 
z lat poprzednich wypalone 
gmachy. Były to ostatnie bu­
dynki, które wypalonymi wnęt 
rzami przypominały grozę mi­
nionych dni wojny.

Wraz z odbudową ostatnich 
zniszczonych domów prowadzo­
ne były roboty przy nowych 
obiektach. Przy ul. Starowiej­
skiej powstają nowe gmachy. 
Oddane zostały do użytku sie­
dziby Arbitrażu Bawełny i 
Izby Przemysłowo Handlowej. 
U wylotu Alei Czołgistów na 
morze, odbudowany został by­
ły Dom Zdrojowy obecnie Dom 
Marynarza. Na Wzgórzu Fo­
cha stoi już pod dachem Dom 
Dziecka Marynarza.

Na Grabówku podciągnięto 
znacznie wzwyż mury Szkoły - 
Pomnika Polski Ludowej. No­
we szkoły powstały w bara­
kach, specjalnie przystosowa­
nych do potrzeb szkolnych, na 
Wzgórzu Focha i w Chylonii - 
Cisowej.

Z ważniejszych osiągnięć z 
dziedziny zdrowia należy wy­
mienić ukończenie odbudowy 
szpitala zakaźnego w Babich 
Dołach. Z kredytów Rady Pań­
stwa odbudowano 40 mieszkań 
na Leśnej. Klucze nowym loka 
torom — rodzinom robotni­
czym przekazane zostały w 
dniu 31 grudnia.

Władze miejskie osiągnęły 
nowe sukcesy również w dzie­
dzinie zazielenienia miasta. A- 
leja Czołgistów stanie się obec­

nie jedną z najpiękniejszych 
ulic Gdyni. Powstałe nowe zie­
leńce i ogródki szkolne w śród­
mieściu i na przedmieściach.

Jesienią uh. r. wiele robót 
przeprowadzono na przedmieś­
ciach Gdyni. Przystąpiono do

naprawy dróg i ulic. Do wielu 
ulic doprowadzono gazociągi i 
wodociągi.

Odbudowa Gdyni została za­
kończona z rokiem 1948. Mia­
sto rozpoczyna nowy etap — 
etap rozbudowy. (Jog.).

Zw iększa się produkcja
jedynej w Polsce wytwórni wodoru

Na terenie Gdańska, w Let- 
niewie w pobliżu fabryki „Ama- 
da“, znajdują się zakłady elek­
trolizy, które zostały odbudowa­
ne w 1946 r. przez pracowni­
ków Gazowni Miejskiej. _ Zakła­
dy te wytwarzają wodór i jedno­
cześnie jako produkt uboczny, 
tlen.

Noiroroczne życzenia
W  pierwszym dniu Nowego 

Roku społeczeństwo Ziemi 
Gdańskiej złożyło za pośrednic­
twem swych przedstawicieli na 
ręce Wojewody Gdańskiego 
życzenia dla Prezydenta i Rzą­
du R. P.

Uroczysty akt recepcyjny od 
był się o godz. 13-tej w gma­
chu Urzędu Wojewódzkiego w 
Gdańsku.

W  czasie, gdy holi zapełniał 
się czołowymi reprezentantami 
i kierownikami urzędów i 
władz niezespolonych, przedsta 
wicielami stronnictw politycz­
nych,instytucji i organizacji 
zawodowych, woj ewoda gdań­
ski, inż. St. Zrałek gościł w 
swoim gabinecie Korpus Kon­
sularny. który w pełnym skła­
dzie z konsulem generalnym 
ZSRR p. Tymoteuszem Ohoro- 
bryebem na czele przybył z ży­
czeniami-

wita Zjednoczenie Klasy Robotniczej
Ostatnie posiedzenie MRN w  1948 roku

31 grudnia ub. roku odbyło 
się plenarne posiedzenie Miej­
skiej Rady Narodowej m- Sopo­
tu, na którym złożono sprawo­
zdania t rocznej dualności 
Komisji Oświatowej i Kontroli 
Społecznej. Najważniejszy*!! pun­
ktem posiedzenia był referat o 
zjednoczeniu polskiej k-asy ro­
botniczej, wygłoszony przez se­
kretarza PZPR w Sopocie tow. 
Bartnika.

Po referacie tow -Bartnika, 
charakteryzującym przebieg o- 
brad Kongresu oraz znaczenie 
zjednoczenia klasy rob ocze j w 
Polsce dla dalszych l°®óty na­
szego kraju i ruchu robotnicze­
go zabrał głos przedstawiciel 
SD radny Krupca*.

W imieniu członków tego 
Stronnictwa radny Krupc&fc za­
pewnił, że członkowie Stronni­
ctwa Demokratycznego ^agną 
przyłączyć się do • } klasy 
robotniczej ku 
Przedstawiciel SL radP% °b. Ka­
rolak stwierdził, ze /Jęczenie  
klasy robotniczej jest drogowska­
zem dla mas chłopskie \v ich 
własnym dążeniu do ilości i 
do budowy nowych wyższych 
form gospodarki zespoi°\oej na 
wsi. Radny Reder, w ih îiiu SP 
oświadczył, ż^Kongr® otwo­
rzył nowy etap rozbuu°iVy, w 
którym członkowie stronnictwa 
pragną czynnie współpracować ze 
zjednoczoną klasą robotniczą.

W imieniu młodzież? sopoc­
kiej, zrzeszonej w ZMf> powi­
tał gorąco zjednoczeni® ruchu 
robotniczego radny G-°dowski. 
Po przemówieniach przedstawi­
cieli poszczególnych klubów rad­
nych, przewodniczący NuN tow. 
Śliwiński odczytał r^olucję, 
w której społeczeństwo, m. So­
potu gorąco wita zjednoczenie 
mas pracujących i zapfWMa o 
zwiększeniu wysiłków dia szyb­
szej realizacji 6-letnieg0 planu 
rozbudowy gospodarczej kraju.

Następnie przewodniczący Ko­
misji Kontroli Społecznej tow. 
Klimczak złożył sprawozdanie z 
rocznej działalności koin'sji. W 
ciągu ostatniego kwartału ub.

roku przeprowadzała ona wielo­
krotnie kontrolę przedsiębiorstw 
miejskich, zakładów opieki spo­
łecznej oraz poszczególnych wy­
działów Zarządu Miejskiego. W 
wielu wydziałach stwierdzono u- 
chybienia, które polecono na­
tychmiast usunąć.

W Administracji . Nierucho­
mości Miejskich stwierdzono 
niewłaściwy bieg podań o re­
monty ,które załatwiano nie we­
dług kolejności wpływów. W 
Wydziale Technicznym Zarządu 
Miejskiego stwierdzono chao­
tyczny tok urzędowania. Jeszcze 
20 listopada ub. roku leżało nie- 
posortowanych i niezałatwionych 
ok. 200 podań z pierwszego pół­
rocza.

Zakład Oczyszczania Miasta 
zaniedbał, przygotowania do zi­
my. Kontrola, przeprowadzona w 
Centrali Tekstylnej w Sopocie, 
stwierdziła wypłacenie odstępne­
go poprzedniemu właścicielowi 
sklepu w wysokości 2 mil. zł. 
oraz zbędny remont sklepu kosz­
tem 4,5 mil. zł.

Zauważone we wszystkich in­
stytucjach braki polecono jak

najszybciej naprawić. Wyniki 
kontroli przekazano do wiado­
mości Gdańskiej Wojew. Radzie 
Narodowej, Biura Kontroli Rady 
Państwa, a w ważniejszych wy­
padkach — Komisji Specjalnej 
do Walki z Nadużyciami.

Radny Mach, w sprawozdaniu 
z działalności Komisji Oświato­
wej omówił osiągnięcia i po­
trzeby szkolnictwa na terenie 
Sopotu. Sieć szkolna w Sopocie 
zaspakaja już potrzeby mło­
dzieży. Oprócz 6 szkół podsta­
wowych czynnych jest w mie­
ście 9 przedszkoli, 1 wieczorowy 
kurs semestralny, 7 szkół zawo­
dowych średnich, 4 gimnazja i 
licea, 4 wyższe zakłady nauko­
we oraz 1 niższa szkoła muzycz­
na.

Ogółem w szkołach tych 
kształci się 8.850 chłopców i 
dziewcząt. Budżet Wydziału O- 
światy, wynoszący w ub. r. 15 
mil. zł został całkowicie wyko­
nany. Dalsza rozbudowa szkolni­
ctwa nastąpi w roku 1949, z bud­
żetu wynoszącego ok. 20,5 mil. 
zł. Obecnie prowadzone jest 
nauczanie analfabetów oraz lud­
ności autochtonicznej (o) /

słowach:
„Panie Wojewodo — niech 

mi wolno będzie w imieniu mo­
ich kolegów i własnym powi­
tać ludność Pańskiego W oje­
wództwa u progu nowego 1949 
roku. Jest nam niezmiernie mi­
ło podkreślić, że naród polski 
w okresie kilku powojennych 
lat osiągnął poważne sukcesy 
w swoim politycznym i ekono­
micznym rozwoju. Zdajemy so­
bie sprawę, ile dobrej woli i 
ofiarnego wysiłku włożyła _w 
te osiągnięcia ludność woje­
wództwa gdańskiego, by uczy­
nić swój kraj zamożniejszym i 
szczęśliwszym.

W  dniu Nowego Roku proszę 
przyjąć Panie Wojewodo, na­
sze pozdrowienia i najserdecz­
niejsze życzenia dalszych osiąg 
nięć dla ludności Wojewódz­
twa, jak i dla Pana osobiście”.

W  odpowiedzi wojewoda 
inż. Zrałek podziękował za ży­
czenia, podkreślając, że dla 
niego, jako dla przedstawiciela 
społeczeństwa i Rządu, którego 
podstawowym dążeniem jest 
dobro kraju w oparciu o zasa­
dy sprawiedliwości społecznej 
w zgodnej współpracy z inny­
mi narodami — życzenia te są 
szczególnie cenne.

Przyjmując te życzenia — ze 
swej strony życzę wszystkim

RB W m / ©  C#
W  imieniu korpusu konsular narodom przez Panów repre- 

nego konsul Chorobrych zentowanym jak najbardziej 
przemówił w następujących pomyślnego, pokojowego i

woju"
Po pożegnaniu Korpusu koa- 

sularnego wojewoda Zrałek 
przyjął życzenia licznie zgro­
madzonych przedstawicieli 
władz i społeczeństwa. Przemó­
wił wiceprezes Gdańskiej Ra­
dy Wojewódzkiej, poseł inż. 
Stanisław Stefański.

Poseł Stefański nawiązał 
do historycznego aktu powsta­
nia Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej i prosiły W o­
jewodę o zapewnienie Rządu, 
że społeczeństwo woj. gdańskie 
go dołoży wszelkich wysiłków, 
by sprostać wielkim zadaniom 
na nowym etapie naszej histo­
rii w zwycięskim marszu do 
socjalizmu.

Tow. Wojewoda Zrałek w od 
powiedzi podkreślił, że zadania 
uwypuklone w przemówieniu 
posła Stefańskiego, są właści­
wie pojmowane i wykonywane 
przez społeczeństwo i kierowni­
ków poszczególnych odcinków 
pracy na Wybrzeżu.

Podniosły akt złożenia ży­
czeń w Urzędzie Wojewody 
Gdańskiego poprzedzony został 
analogicznymi przyjęciami no­
worocznymi u prezydentów 
miast Gdańska, Gdyni i Sopo­
tu oraz starostów w powiatach 
Województwa Gdańskiego. (v)

Wodór jest niezbędny przy 
produkcji sztucznych tłuszczów 
jak np. margaryny. Poza tym u- 
żywr się go do cięć podwod­
nych części wraków.

Obecnie zakład elektrolizy 
produkuje 100 m3 wodoru i 50 
m3 tlenu używanego do robót 
portowych.

W związku z nowymi inwesty­
cjami przewidzianymi na 1949 r., 
zakłady zostaną rozbudowane i 
osiągną produkcję przeszło 200 
ms wodoru i 100 m3 tlenu.

Zakłady w Letniewie są dos­
konale zmontowane i wyposazo - 
ne. Montażu zakładów, z części 
sprowadzonych z Czechosłowacji 
dokonali polscy technicy i inży­
nierowie. :d>

PCK o fia ro w a ł a p te czk ę
zakładom pracy

Dla uczczenia Kongresu Zjęd 
noczeniowego, Polski Czerwo­
ny Krzyż ufundowel apteczki 
pomocy sanitarnej dla wyró­
żniających się zakładów' pracy.

Apteczki zostały wręczone 
następującym zakładom pracy: 
Państwowej Fabryce Burszty­
nów, Państwowej Pralni Che­
micznej, Państwowej Fabryce 
Kwasu Węglowego i Fabryce 
Zeszytów w Gdańsku.

Ponadto apteczkami został 
obdarowany Wojewódzki i 
Miejski Związek Walki Mło­
dych, Koło Ligi Kobiet przy 
M. O. oraz 3 zespoły wiejskie: 
Tisewo, Rusocin i Korow.

Również Strażnica WOP-u 
otrzymała 2CKapteczek.

Społeczna komisfa
kontroli cen w Gdyni
wal c zy  ze spekulację/

Celem zabezpieczenia świata 
pracy przed wyzyskiem ze strony 
nieuczciwych kupców, Społeczna 
Komisja Kontroli Cen przy MRN 
w Gdyni, wydelegowała w teren 
zwiększoną ilość kontrolerów, są 
wśród nich przedstawiciele Rady 
Związków Zaw., funkcjonariusze 
M.O., przedstawiciele partii poli­
tycznych.

Terenem działania Kontroli są 
przeważnie hale targowe, ul. Po-

Wyrównanle poborówdla nauczycielstwa
Kuratorium Gdańskiego Okrę­

gu Szkolnego donosi, że wyrówna­
nie poborów według nowej siatki 
płac otrzyma nauczycielstwo 5 
b. m.

t Z e a ł n j
TEATR WIELKI — Gdańsk - Wrzeszcz 

Poniedziałek 3 bm, o godz. 19.30 — 
„Klub Kawalerów“ , Bałuckiego. 

TEATR DRAMATYCZNY — Gdynia — 
Poniedziałek 3 bm. o godz. 19,30 — 
„Pan Jówialski", A. Fredry.

morska i śródmieście Gdyni.
Kontrolerzy, wydelegowani

przez Radę Związków Zaw., w 
ilości 25 osób, zostali przeszkole­
ni na polecenie Delegatury Ko­
misji Specjalnej w Gdańsku.

Skontrolowano 254 punkty sprze 
dąży, sporządzając 25 protokółów 
karnych. 12 protokółów przesiano 
do Delegatury Kom. Specjalnej w 
Gadńsku z wnioskiem o ukaranie 
grzywną. (ms).

K im a

W  Noc Sylwestrową
nie zapomniano o kolejarzach

Dyrekcja DOKP Gdańsk nie 
zapomniała o tym, że v.'ielu ko­
lejarzy ciężko pracuje w wie­
czór sylwestrowy. Dlatego też 
o północy przedstawiciele dy­
rekcji, partii i sztabu MON u- 
dali się na dworzec gdański, 
celem złożenia życzeń przeby­
wającym tam o północy druży­
nom parowozowym, dyżurnym 
ruchu, drużynom konduktor- 
skim, telegrafistom, telefonist­
kom, funkcjonariuszom SOK i 
wszystkim innym zatrudnio­
nym w tym czasie pracowni­
kom.

Dar Szkockiego Czerwonego Krzyża

Podczas skromnej uroczysto­
ści wręczono podarki w posta­
ci papierosów, czekolady i in­
nych upominków, drużynie kon 
duktorskiej z Warszawy, dru­
żynie parowozowej z Iławy, 
drużynom ruchu oraz innym 
pracownikom komunikacyj­
nym.

Również i w oddziałach Dy­
rekcji OKP, w Warsztatach 
Głównych na Trojanie, Paro­
wozowni Gdańsk - Południe _ i 
na Zaspie, dokonano wręczenia 
podarków i złożenia życzeń 
pracownikom.

M/s „Mazury“ przywiózł 
transport 6 samochodów, jako 
dar Szkockiego Czerwonego 
Krzyża. Jest to już drugi trans­
port z ogólnej liczby 16 samo­
chodów, przeznaczonych dla 
PCK. Pozostałe 4 samochody 
wkrótce nadejdą. W tym trans­
porcie nadeszło kompletne wy­
posażenie dla wszystkich wo­
zów wraz z medykamentami. Są 
one kompletnie wyposażone w 
ruchome' kabiny dentystyczne i 
przychodnie chirurgiczne.

Ambulanse, przeznaczone dla 
16 Okręgów Polskiego Czerwo­

nego Krzyża. Na 1 Okręg przypa­
da 1 wóz. Ambulanse te znajdu­
ją. się obecnie w magazynach 
Zarządu Gł. PCK. (ms).

Młodzież PCK
na budowę Sanatorium

Młodzież zorganizowana w Ko­
łach Polskiego Czerwonego Krzy­
ża, Okręgu Gdańskiego zebrała 
126.966 zł. na budowę Sanatorium 
PCK dla dzieci w Rabce. Kwotę 
tę przekazano Komitetowi Budo­
wy Sanatorium.

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT INŻYNIERYJNO - MORSKICH 

^  Gdańsku * Holini©
przyjthi® do robót portowych W Gdańsku: 

Ugo inżyniera z Praktyką przy robo­
tach portowych jako kierownika ro­
bót,

1-go in/yniera i ^ch techników z prak­
tyka przy robotach kafarowych i 
żelbetowych,

1-go majstra do robót żelbetowych,
1-go majstra do robót katarowych,
1-go majstra do robót ziemnych i roz­

biórkowych.
Wymagana dłuższa praktyka zawodowa 

aa większych budowach. 2747/k.

GDAŃSKI URZĄD M O R S K I
poszukuje kandydata na stanowisko Intendenta z odpo­
wiednimi kwalifikacjami. — Zgłoszenia należy kiero­
wać do Wydziału Personalnego Gdańskiego Urzędu 
Morskiego, Wrzeszcz, ul. Morska 23. 2774/k.

Zm ia na taryfy w  P .K .S .
Podaje się do wiadomości, że zgodnie z zatwierdzę 

niem MinlsterstwaKomunikacji z dn. 1 stycznia 1949 r. 
wchodzi w życie na wszystkich Uniach autobuso­
wych i w komunikacji towarowej P.K.S. podwyżka 
taryf, ustalająca nowe opłaty za przejazd podróżnych 
i za przewóz bagażu autobusami, oraz za przewóz to­
warów pojazdami ciężarowymi, Jak również nowe opła­
ty za wynajjm samochodów.

Bliższych informacji co do nowych opłat przejaz­
dowych, przewozowych i wynajmowych udzielają za­
interesowanym stacje oraz wszystkie placówki handlo­
we P.K.S. 2761/k

W a s a  e z x s ß i e B n i c i j  ¡ p i & x t f

0® na to Zarząd Miejski Gdyni?

.

Ulica Niemojewskiego na Gra­
bówku w Gdyni jest zupełnie 
zapomniana. Nie ma tu ani wo­
dy, ani światła. W swoim czasie 
zwróciliśmy się z prośbą do 
Miejskich Zakładów Wodociągów 
i Kanalizacji i skutek jest taki, 
że otrzymaliśmy wodę, ale mu­
simy po nią chodzić jeden kilo­
metr. W razie pożaru jesteśmy 
w bardzo trudnej sytuacji.

Poza tym cała ulica jest jed­
ną wielką kałużą, nieipa rów­
nież oświetlenia. Zakłady Elek­
tryczne dołączyły wprawdzie 
prąd do domów, ale tylko tym 
mieszkańcom, którzy zapłacili 15 
tys. zł. Inni muszą świecić lam­
pami naftowymi, co w barakach 
jest bardzo niebezpieczne.

Na domiar wszystkiego przez | 
środek ulicy przechodzi rów kio- | 
aczny z Grabówka, nieczyszezo- ■ 
ny wogóle i nieprzykryty. Z 
rowu tego, w którym znajdują 
się różne nieczystości i zarazki 
rozchodzi się -niómożliwy do 
zniesienia zapach.

Jest to ze względów sanitar­
nych bardzo niebezpieczne, po-

mewaz
dzieci.

koło rowu bawią się

Gdynia — „Warszawa“  — Zagubione 
dni.

Gdynia — „Atlantyk" — Na morskim 
szlaku.

Gdynia — „Fala“  — Dwulicowa ko­
bieta — dozw. od lat 18.

Gdynia — „Promień“  — Pościg — do­
zwól. od lat 12.

Gdynia — „Goplana“  — Siostra lokaja.
Sopot — „Bałtyk“  — Czarodziejskie 

ziarno.
Sopot — „Polonia“  — Melodia serc.
Oliwa — „Polonia“  — Triumł Dr. 

0'Connora — dozw. od lat 14.
Gdańsk — „Światowid“  — Pieśń Taj­

gi.
Wrzeszcz — „Capitol“  — Casablanka, 

niedozwol. dia młodzieży.
Wrzeszcz — v  Bajka“  — Świat się 

śmieje.
Koszalin — „Polonia“  — Przygoda na 

wakacjach, dozw. dla młodz.
Białogard — „Bałtyk“  — Mr. Smith 

jedzie do Waszyngtonu, dozw. dla 
młodz.

Starogard — „Polonia“  — W cieniu 
podejrzenia, od lat 18.

Kościerzyna — „Bałtyk“  — Oflag 
XXVII, od lat 14.

Kartuzy — „Kaszub“  — Myszy I lu­
dzie, od lat 16.

Puck — „Mewa* — Curie Skłodow­
ska, od lat 14.

Nowy Staw — „Tęcza“  — Wieczna E- 
wa, od lat 15.

Słupsk — „Polonia" — Wesoły sub­
lokator — dozw. od lat 14.

Lębork — „Fregata“  — Zakazane 
piosenki — dozw. od lat 14.

Wejherowo — „Świt“  — Przeczucie, 
od lat 14.

Tczew — „Wisła“  — Wilki Morskie, 
— dozw. od lat 14.

'K a d i o
Mieszkańcy «1. -Niemojewskiego. \ 

Stan, w jakim znajduje się ul. 
Niemojewskiego jest ze wszech 
miar karygodny. Zarząd Miej­
ski Gdyni powinien niezwłocznie 
przystąpić do prac, zapewniają­
cych mieszkańcom ul. Niemojew­
skiego lepsze warunki. (Red.)

Ś la d & m  ssusx.ttc.B* tt&f&eti

Oddział Ruchowo-Handlowy PKP 
w Kościerzynie wyjaśnia

W związku z artykułem na­
szym z dnia 5. 12. br. pod tytu­
łem „Pracownicy PKP stacji Ko­
ścierzyna wykonali roczny plan“ 
otrzymaliśmy sprostowanie Od­
działu Ruchowo-Handlowego 

Z wyjaśnienia tego wynika, że 
plan wykonali nic pracownicy 
stacji Kościerzyna, lecz Okręgu 
Oddziału Ruchowo-Handlowego. 
Wykonanie planu możliwe było 
dzięki szlachetnej rywalizacji, ju­
ka cechowała pracę robotników 
Okręgu Oddz, Ruchowo-Handlo­
wego. /

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIE» 
na poniedziałek 3 stycznia 1849 r. 

na fali 1019 m.
6,10 — Dziennik poranny. 6,30 — 

Muzyka poranna. 8,00 — Poradnik gos 
podarstwa domowego. 9,15 — Informa­
cje ogólnopolskie. 9,20 — Skrzynka
PCK. 12,04 — Wiadomości południowe. 
12,20 — Koncert muzyki polskiej. 12,45
— Audycja dia wsi. 14,30—14,40 — Prze 
gląd wydarzeń. 14.40—15,10 — „Rodzina 
Bachów" aud. słowno-muzyczna. 15,10 
—15,20 — Pog. z cyklu „Nasze porty" 
15,20—15,30 — Tnfnrm miejsc. — lok. 
15,30 — „Kallo! Młodzi technicy“ pog. 
dla dzieci. IG,00 — Dziennik popołud­
niowy. 16,30 — „Skończył sią piąty 
etap młodzieżowego wyścigu pracy" 
pog. 16,50 — „Co widziała delegacja 
polskich bibliotekarzy w ZSRR“ pog. 
17,00 — Koncert rozrywkowy. 17,50 — 
„Nauka buduje szpital“  — pcg. 18,35
— „Dzieje jednego strajku“ wspom.
Wandy Wasilewskiej 19,00 — „W rooz- 
nlcę uchwały o unarodowieniu prze­
mysłu" — pog. 19,10 —Koncert Popu­
larny Orkiestry P. R. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20,45 — Muzyka. 21,30 —
Montaż literacki. 22,00 —- „Na dobra­
noc" — Muzyka. 22,45 — Codzienny 
przegląd wydarzeń — lok.. Muzyka — 
lok. 23.00 — Ostatnie wiadomości. 23,10
— Muzyka taneczna.
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Rewolucja w sporcie polskim
IV noworocznym n-rze „Spor- 1 

tu" tu ■irtykule „W  nowym roku ! 
nowe zadania“ czytamy:

Rok olimpijski należy już do ! 
przeszłości. Nie przyniósł nam i 
zbyt wielkich sukcesów w mię-! 
dzynarodowym sporcie wyczyno-! 
wym. To lepiej powiedzieć so-1 
bie szczerze odrazu.

Czy jest to powodem do ła- j 
mania rąk, rozdzierania szat . i j 
posypywania głowy popiołem ? j 
Naszym zdaniem — nie! Uzyska 
liśmy poważne sukcesy na innej \ 
płaszczyźnie. Są to sukcesy po-! 
ważniejsze i bardziej decydujące | 
na dalszą metę, na przyszłość.

Wiele spraw inaczej wygląda 1 
z perspektywy 1 stycznia 1949 
roku, niż jeszcze z perspektywy 
1 stycznia 1948 roku. Wiele 
spraw widzimy we właściwym 
świetle. Nie popadamy w „czar 
ną rozpacz“ , gdy nadchodzi wia­
domość w rodzaju wyniku kopen 
haskiego. Zyskujemy właściwy 
dystans do ludzi i wydarzeń w 
naszym sporcie, zaczynamy od­
różniać co jest istotne, a co 
względne.

W roku ubiegłym zaczął się j 
proces przekształcania naszej I 
sportowej mentalności, proces i- i

dący równolegle ze zmianą obli­
cza i struktury sportu polskiego. 
Te zmiany chcielibyśmy naj­
pierw omówić. W roku ubiegłym 
dokonano wiele w dziedzinie re­
organizacji naszego życia spor­
towego. Sport i wychowanie fi­
zyczne uległy demokratyzacji, 
związane jest silniej z masami 
pracującymi miast przez włączę 
nie do życia sportowego najbar­
dziej masowej organizacji—zwią 
zków zawodowych, przez popar­
cie organizacji sportu w terenie 
o związki i oddanie im prawa 
wglądu i kontroli. Przed dawny­
mi nazwami klubowymi pojawi- j 
ły się litery: „z. z.“ . Był to wi- j 
domy zewnętrzny znak, że pa­
tronat nad sportem objął ruch 
zawodowy.

To było już samo w sobie re­
wolucją w sporcie polskim. Jego 
dawna, przedwojenna organiza­
cja, odcinająca w praktyce do­
pływ sił robotniczych i chłop­
skich do sportu, równająca się w 
praktyce jakiemuś numerus clau 
sus, czy nawet numerus nullus 
dla sportowców - robotników i

polski ma wypełnić. Zadania te 
mogą być urzeczywistnione tyl­
ko wtedy, jeżeli organizacja spor 
towa nie jest elitarną, kastową, 
jeżeli jest masowa, jeżeli jedy­
nym cenzusem, który jest wyma 
gany od sportowca to uczciwość 
i lojalność. I właśnie dlatego w 
roku ubiegłym zrobiono nie ma­
ło, by przyciągnąć masy do spor 
tu i kultury fizycznej. Temu ce 
łowi służyły imprezy: narodowy 
bieg na przełaj, igrzyska związ­
ków zawodowych, marsze jesień !

ne itp. W tym kierunku działa­
ły wydziały sportu i wychowania 
fizycznego przy centralnych 
związkach zawodowych, związki 
sportowe, nowe masowe organi­
zacje młodzieżowe ZMP i SP.

Naturalnie, że w ciągu kilku 
miesięcy nie można było usporto 
wić terenu. Wiecej zrobiono w 
miastach, stosunkowo słabo 
przedstawiała się ta akcja na 
wsi. Ale musimy pamiętać, że 
wieś była dotychczas „ziemią 
nieznaną“ dla sportu.

Bokserskie mecze ligowe
W dniu 9 stycznia br. „Geda- j gdańskiej „Gwardii“ wyjadą do 

nia“ spotka się ze szczecińską dru Łodzi, gdzie spotkają się z druży- 
żyną bokserską „Odra“, a w dniu | ną bokserską ŁKS-u.
16 bm. z poznańską „Wartą“. Oba j ------------
mecze ligowe odbędą się w hali.
Wojska Polskiego we Wrzeszczu i 
przy ul. Słowackiego.

Zarząd Klubu „Gedania“ projek

CDKA na czele mistrzostw hokejowych
Związku Radzieckiego

ma podobnie, jak CDKA 8 pkt., 
lecz rozegrała o jedno spotkanie 
więcej. Jedyną porażkę ponieśli lo 
tnicy, przegrywając z CDKA w 
nieznacznym stosunku 1:2. Lotni­
cy mają już poza sobą spotkania

Na czele odbywających się obec 
nie mistrzostw hokejowych Związ­
ku Radzieckiego znajduje się ze­
szłoroczny mistrz — drużyna 
CDKA, która nie przegrała do­
tychczas żadnego z 4-ch rozegra­
nych spotkań. CDKA uzyskało w 
dotychczasowych rozgrywkach sto 
sunek bramek 15:5, co świadczy o
bojowoścł tego zespołu i doskona- 

sportowców-chłopów, została za- j le dysponowanych strzelcach napa 
stąpiona przez organizacje, do- j  du. Na drugim miejscu w tabeli 
stosowaną do nowych zadań, ja-1 znajduje się wojskowa drużyna 
kie w nowej rzeczywistości sport I lotników radzieckich WWS, która

Sekrety Klubów Sportowych l/Uybrzaza

Dziesięciolecie K S  "Kaszubią*
W tym roku mija 10 lat od chwili 

założenia w RumiL - Zagórzu KS Ka­
szubił. Z okazji zakończenia starego ro 
ku wypada podsumować jej trzyletni 
dorobek.

Sekcja piłkarska — klasowa liczy 
obecnie 78 członków, są to zawodnicy 
rekrutujący się z młodzieży szkolnej i 
robotników. Pierwsza drużyna roze­
grała w tym sezonie 36 spotkań. W 
tabeli ogólnej drużyna zajęła 3-cie 
miejsce, a druga 2-gie miejsce. Poza 
tym Sekcja Piłkarska szkoli 44 junio­
rów, którzy w rogu b. wezmą udział 
w rozgrywkach. Kierownikiem spor­
towym jest ob, Jęclryczka.

Sekcja lekkoatletyczna — przez 2 
lata swojej pracy osiągnęła poważne 
wyniki a zwłaszcza Sekcja Pań ma 
na swoim koncie pokaźny dorobek. 
W biegu na 1000 m jaki odbył się w 
dniu 1 maja Bojkówna zajęła 1-sze 
miejsce, Krzesińska zdobyła mistrzos­
two okręgu z biegu na 200 m. Sztafe­
ta pań 4 . 100 w składzie: Kaczmar­
czyk, K we łona, Burandt i Krzesińska 
— II-gie miejsce w okręgu.

Z lekkoatletów należy wymienić 
Miszkę, który osiągnął w biegu na 
,i.OOO m. niezły czas 15 min. 53 sek.

Sekcja bokserska —.powstała przy 
omawianym klubie w miesiącu maju 
br i w ciągu krótkiego czasu istnienia 
wyszkoliła liczny narybek bokserski. 
Z ważniejszych spotkań bokserskich 
jakie odbyły się ostatnio wymienimy

kilka. Spotkanie towarzyskie z KS 
„Flota“  zakończyło się zwycięstwem 
„Kaszubi“  w stosunku 11 : 5. Mecz bo­
kserski z „KS Sopot“  wygrano w sto­
sunku 10 : 6. Również silna drużyna 
ZKS„Gryf“  z Wejherowa uległa w sto 
sunku 9:7.

Z czołowych zawodników Sekcji 
Bokserskiej zasługują na uwagę: Pa- 
szylkj, Toporski I, Toporskill, KuYko- 
wski II, Buzowski, Formela, Jachliń- 
ski, Klawitter i Białas. Trenerem Sek­
cji jest ob. Al. Masa, kierownikiem 
ob Jan Jursza.

FUZJA KLUBU
Kiub Sportowy „Kaszubią“  w 

kwietniu 48 r. przeprowadził reorga­
nizację i przyłączył się do Państwo­
wej Garbarni w Rumii - Zagórzu. No­
wy zarząd wybrany przy tej okazji 
nie długo był w komplecie, gdyż 
wkrótce tragicznie zginął II wicepre­
zes ob. Jan Tobola. Nie dawno odby­
ło się nadzwyczajne walne zebranie 
w celu uzupełnienie Zarządu Klubu. 
Prezesem został wybrany Feliks Ka­
czorowski, II wiceprezesem Anastazy 
Zarwaiski i sekr. Klubu Halina Piper. 
Obecnie zmieniono nazwę klubu na 
„Związkowo - Garbarski Klub Sporto- 
towy „Kaszubią“ .

KŁOPOTY „KASZUBII“
Największą bolączką klubu jest j 

brak stadionu sportowego. Zarząd Klu i 
bu bardzo często staje przed próbie- j 
mera: gdzie rozegrać wyznaczony j

mecz piłkarski, lub gdzie przeprowa­
dzać treningi.

Drugą niemniej dokuczliwą bolącz­
ką Klubu jest brak odpowiedniej sali 
na treningi. Nie ma również świet­
licy. (Ł)

z tak silnymi drużynami, jak „Dy 
namo“ , „Spartak“ i „Skrzydła So 
wietów“ z Moskwy oraz z „Dy­
namo“ z Rygi.
Mimo, że hokej kanadyjski uprą 

wiany jest w ZSRR dopiero od nie 
nują już poziomem czołowej kia- 
dawna, hokeiści radzieccy dorów- 
sie międzynarodowej. Dla przykła 
du należy przypomnieć, że w ubie 

j głym roku kluby CDKA, „Spar- 
j  tak“ i „Dynamo“ z Moskwy i Ry- 
| gi odniosły szereg sukcesów w me 
| czach z doskonałą drużyną czes- 
! ką LTC (Praga), należącą do naj 
j lepszych drużyn w świecie. W 
tym sezonie hokeiści radzieccy 

j czynią dalsze postępy, poprawia- 
I jąc taktykę, styl gry i przyśpie- 
! sza jąc jej tempo.

tuje wyjazd w dniu 23 bm. do Czę 
stochowy dla rozegrania towarzy­
skiego meczu bekserskiego z jed* 
nym z miejscowych klubów7.

Bokserzy „G w a rd ii“
zaproszeni do Szwecji

Zarząd Klubu Bokserskiego w 
Kolmarze z okazji 15-lecia swego 
istnienia zaprosił bokserów gdań­
skiej „Gwardii“ celem rozegrania 
towarzyskiego meczu bokserskie­
go w połowie lutego br. w Kolma­
rze. Zarząd „Gwardii“ zaproszenie 
przyjął i czyni starania na wy­
jazd.

'  * * *
Pod koniec stycznia bokserzy

Nadzwyczajne
Walne Zebranie PZB
W itiiu 16 bm. odbędzie się w 

Warszawie Nadzwyczajne Walne 
Zebranie PZB. W sejmiku bokser 
skini \fezmg. udział delegaci Okr. 
Związków Bokserskich z całej Pol 
ski. (Ł)

Turniej h okejow y W łó k n ia rzy
ŁóDż. w  dniach 1 i 2 stycznia 

miejscowy „Włókniarz“ organizu­
je w Zgierzu turniej hokejowy dru 
żyn włókniarzy o puhar przecho­
dni. w turnieju wezmą udział: 
„żyrańlowianką“, „Len“ (Biel­
sko), fKS (Pabianica) oraz dru­
żyna gospodarzy. Turniej odbę­
dzie si« na nowowybudowanym lo 
dowisku w Zgierzu.

“ G w a r d i a “ —  “M o r s k i “ 11:5
Wczoraj w sali Urzędu Zatru­

dnienia w Gdyni odbył się cie­
kawy rpecz bokserski pomiędzy 
„Gwardią“ a „Morskim“. Na 
mecz przybyło około 1500 wi­
dzów.

Przebieg waik był. bardzo in­
teresujący. Ogólny wynik meczu 
11:5 odzwierciedla przewagę 
„Gwardii“ .

Wyniki walk w poszczegól­
nych wagach przedstawia się 
następująco:

Mikołajozewski II wygrał wy­
soko na punkty z Nowakiem, 
MikołajczeWski I nie rozstrzyg­
nął walki z Lebiedzińskim. Pek 1 
— Milkę, wygrawa wysoko na

zawodnik „Morskiego", 
-  Reinsch U, zasłużone 

punkty odniósłna

punkty 
Gignal 
zwycięstwo 
Gignal.

Gołyński — Pek 11 Po bardzo 
zaciętej walce wygrywa na pun­
kty Gołyński. Skierka w drugiej 
rundzie wygrał przez techniczny 
k.o. Z Blokiem. Iwański wypunk­
tował ielkiego. , ...

W tyadze ciężkiej byliśmy 
świadkami nieoczekiwanej po­
rażki SJechlińskiego (..Gwardia“ ), 
który trzykrotnie znalazł się na 
deskacB i w  drugiej rundzie 
przegi3! przez techniczne k.o. z 
dobrze aapowiadającym się za­
wodnikiem ..Morskiego“ Potoc­
kim. (Ł)
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Komasacja Klubów Sportowych na Śląsku
KATOWICE. Po dokonanej o- 

statnio fuzji górniczych klubów 
sportowych Zabrza w jeden klub 
GZKS „Górnik“ (Zabrze), w naj­
bliższym czasie nastąpi komasa­
cja górniczych klubów sporto­
wych na terenie Katowic, W Kato 
wicach powstaną trzy GZKS „Gór 
nik": w Katowicach mieście, w

Katowicach — Ligocie i Katowi- i 
cach — Załężu.

ZZ Metalowców przeprowadza1 
obecnie fuzję dwu ZKSM na tere . 
nie Sosnowca — „Czarnych“ i „U- I 
nii“ , w jeden klub ZKSM „Meta- j 
łowiec“ (Sosnowiec), a ZZ Chemi-j 
ków komasuje dwa swoje kluby ; 
na terenie Gliwic — „Czarnych“ i 
„Chemika“ w jeden klub ZKS 
„Chemik“ .

Interesujące uwagi n. t. boksu 
polskiego znajdujemy w artykule 
K. Gryżeujskiego w ostatnim nu­
merze „Przeglądu Sportowego“ ,

J EŚLI się chce bilansować 
zdobycze pięściarstwa pol­

skiego w 1948 roku, trzeba prze­
de wszystkim podkreślić, iż był 
to rok olimpijski. Rok, który bę­
dzie pamiętny dla boksu polskie­
go, ponieważ po raz pierwszy 
zdobyliśmy medal olimpijski. 
Wprawdzie jest to skromny bron 
zowy medal, ale jak bardzo nas j 
cieszy. — Cieszy nas tym bar- j 
«dziej, że polscy bokserzy uczci- | 
wie zapracowali na to wyróżnie­
nie. Medal olimpijski nie jest wy­
łączną własnością 1 zasługą Ant 
kiewicza, lecz, jest wynikiem 
wspólnej pracy zespołu, jak rów 
nież kapitana związkowego, kil­
ku entuzjastów bokserskich o- 
raz Feliksa Sztama.

Tak się stało, że Antkiewlczo- 
wi przypadły w udziale laury o- 
limpijskie. Bądźmy jednak szcze 
rzy, na podobne odznaczenie za­
sługiwał niewątpliwie' Chychła 
czy Szymura, a nawet Kolczyń­
ski. Wiemy wszyscy, jaką cięż­

ką walkę musieli Polacy stoczyć 
na ringu w Londynie, nie tylko,: 
z przeciwnikami, ale i z sędzia-i 
mi, którzy przez różne okulary 
oceniali wyczyny bokserów. Ant 
kiewicz miał więcej szczęścia od 
swych kolegów, którzy przecież 
nie ustępują mu klasą.

Jeśli się mówi o Olimpiadzie— 
nie podobna wspomnieć o obo­
zach w Dziekance. Wiemy, że po 
czyniono tam wszystko, aby nie 
tylko przygotować naszych olim 
pijczyków, ale również pracować 
dla dobra naszej młodzieży bok­
serskiej.

TYLKO DWA MECZE
MIĘDZYPAŃSTWOWE

Jedno co możemy zarzucić PZB 
— to to, że nasi czołowi bokse­
rzy w r. 1948 stoczyli zbyt ma­
ło meczów międzypaństwowych 
i może przed Olimpiadą nie mo­
gli się zapoznać z różnymi syste 
mami i stylami stosowanymi na 
zagranicznych ringach. Nasze 
stosunki międzynarodowe ogra­
niczyliśmy do spotkań z Węgra­
mi i Czechosłowakami. A to bar 
dzo mało. Przed Igrzyskami olim 
pijskimi polska drużyna narodo­

wa nie stoczyła ani jednego me­
czu międzypaństwowego! A w 
ogóle w ciągu roku rozegraliś­
my, tylko oficjalne mecze w Wę­
grami ł Czechosłowacją (po Q- 
limpiadzłe).

Czy naprawdę było tak ciężko 
zorganizować spotkania z inny­
mi państwami?

Trudno nam aa to pytanie od­
powiedzieć. Wiemy jednak, że 
gdy Okręgowy Związek War­
szawski zwrócił się do Helsinek 
z propozycją rozegrania meczu 
międzypaństwowego, Finowie na 
desłali swą drużynę. Przypusz- i 
czalnie poszli by też na rękę, ! 
gdyby im zaproponowano mecz j 
Polska -— Finlandia.

NASI JUNIORZY
Wielkę zdobyczą boksu w 1943 i 

r. było zorganizowanie dwu nie- j 
czów międzypaństwowych junio-1 
rów z Czechosłowacją. Oba te j 
spotkania wygraliśmy, dając do j 
wód, że młodzież nasza staje się j 
coraz silniejsza i że ze spokojem j 
możemy patrzeć na przyszłość, j 
Czy naprawdę ze spokojem? Nie | 
stety, z całego kraju nadchodzą i 
meldunki o opłakanych warun- j 
kach treningowych, o braku i

spr -̂U, złych warunków higie­
nicznych, braku trenerów i in­
struktorów. Boks został przez 
GUK® uznany za sport masowy 
i pięściarstwo jest otoczone o- 
piekł tej instytucji. Miejmy 
więc nadzieję, że stopniowo 
.wszelkie braki zostaną usunięte 
i pięściarstwo znajdzie się na 
właś^ej drodze rozwojowej.

Pf^ącając jeszcze do me­
czów juniorów, to niestety ogra- 
niezyktmy się tylko do spotkań, 
z CSB Dobrze było by pomy­
śleć o nawiązaniu stosunków z 
inny mi krajami. Niestety, nie 
we wszystkich krajach mecze 
■junioriw są klasowe. Z tej to 
przyctyny Węgrzy nie chcą z 
nami fozegrać takiego meczu. A 
szkoda, wielka szkoda — od Wę 
gróW mogli by się nasi młodzi­
cy wicie nauczyć.

Rok 1948 przejdzie do histo­
rii pięściarstwa nie tylko ze 
wzgiStfu na Olimpiadę. W roku 
ty Poniesiono siedzibę PZB do 
Warszawy, w roku tym uchwało 
no U°?.’y system rozgrywek ligo- 
wyc!l' Czy system ten okaże się 
w Pr3ktyce dodatnim — przeko 
nai»y sję dopiero w 1949 r.

. J  L i a ■Erenb

B U B Æ / ê
(tum. St. Strumph • Wojtkiewicz (78

— Dzielna dziewczyna!... Nie, te dzikusy nie dadzą nam 
rady, źle trafili! Oto, jakich mamy ludzi, dziewczyna, po­
strzeleniec, a już i ta — wojować!... Eh, Natalko, mamusi 
szkoda — przecież i ja ruszam do armii, nudno będzie jej 
samej. Nudno ci będzie, Basiuniu, czuję to, ale musisz to 
znieść, inaczej nie da rady... Bo Natalka słusznie mówi — 
inaczej szału można dostać...

2.
Wąsy lek mówił do lejtenanta Awanesjana:
— Co to za dowódca baterii? Nie wie o najbardziej 

elementarnych rzeczach — „DK“, „DB“. Nic dziwnego, 
że nas biją!...

W rzeczywistości przebieg wydarzeń wydawał się Wa­
sylowi zdumiewający, niezrozumiały. Nadaremnie szukał 
wytłumaczenia. Kilka dni temu wszystko zwalał na nieja­
kiego Błagowa: padalec, śmiał powiedzieć, że w żadnym 
razie Niemcom nie poradzimy! Rośli, uczyli się, korzystali 
z dobrodziejstw, a teraz odwracają się tyłem do ludu, go­
towi są całować niemiecki but!... Później przyszedł tech­
nik z BAO i opowiedział, że koło Grodna zbiorniki samo­
lotów były rzekomo napełnione wodą zamiast paliwa. Wa- 
sylek był wstrząśnięty: a więc są zdrajcy! Przytaili się, a 
teraz kąsają... Więc może przez nich?... Wczoraj Awanesjan 
powiedział, że dwie baterie posłano naprzód, ale nie dano 
im amunicji. Co za bałaganiarstwo! Najwidoczniej są lu­
dzie, którzy wojują byle jak, a tu ważny jest każdy dro­
biazg... Teraz Wasylek oburzał się na ignorancję starszego 
lejtnanta Dołgopiatowa:

— Jasne, że taki wojować nie potrafi. — Po chwili mil­
czenia: — A ja, czyż umiem?...

Komunikat był znów niedobry: „przeważające siły“ ... 
Czyżby nie było sposobu na zatrzymanie ich? Przecież my 
jesteśmy silniejsi... Naturalnie istnieją tchórze, zdrajcy, 
dumie. Ale —  ilu ich jest?... To wyjątki. A ludność trzy­
ma się nadzwyczajnie. No i jest kościec —  partia, jest 
Stalin. Czy można' porównać faszystę z naszym żołnierzem? 
Dlaczego cofamy się? To okropne, że nikt nie umie tego 
wyjaśnić!... Trzy dni temu Wasylek zagadał do kapitana 
Nienaszyna, ten odciął od razu: „Panikę przeżywacie?“ ... 
Awanesjan spogląda dobrymi, smutnymi oczami i milczy
— ten również nie rozumie.

W pierwszych dniach Wasylek sądził, że dzieje się źle 
tylko na jego odcinku. Teraz wyjaśniło się już — odwrót 
wszędzie. A więc wszędzie jest to samo, jak Awanesjan 
określa „groch z kapustą“ . Ludzie biją się dobrze. Wczoraj 
zraniony był w brzuch Wołkow, ranny wołał: „Kto będzie 
podawał?“ ... Trwali pod strasznym ogniem, później dowie­
dzieli się, że piechota dawno już odeszła. Po trzy razy 
dziennie słyszy się to przeklęte słowo: „otoczeni“ , zaled­
wie ktoś jeden wymówi — a już wszyscy zaczynają się 
niepokoić, nasłuchiwać skąd strzelają. A strzelają zewsząd
— czołgi przerywają się na tyły, motocykle... Nie sposób 
dowiedzieć się — którędy maszerować, co robić. Oświad­
czono, że są przydzieleni do dywizji, która się przerwała 
z Brześcia, tymczasem dywizji tej nie odnaleziono. Teraz 
nie wiadomo, kto nimi dowodzi... Trzeba przebijać się sa­
modzielnie. Podchodzi się do wsi i myśli: a nuż niemiecka 
zasadzka?... Ile przemaszerowah w ten sposób? No tak, nie 
mniej, niż dwieście kilometrów. Wasylek powołany był 
dwudziestego piątego, dziś trzeciego lub czwartego, zaled­
wie tydzień...

—- Czy ty rozumiesz, co to za potworność? — zapytał 
Awanesjan. Wypowiedział głośno to, co męczyło Wasylka. 
I nieoczekiwanie dla siebie samego Wasylek odrzekł:

— Nie ma w tym nic dziwnego, oni wojują już dwa 
lata. Nauczymy się... A tymczasem kiepsko!... Działamy po

dziecinnemu, kulfonami. Możliwe, te zawocKmi lepiej się 
orientują, ale i dla nich to rzecz ńowa... W i& z> dlaczego 
nie wiedzie się nam? Bośmy nieostrzelani, Naprzykład ja
—  życie wydawało mi się prostą i równą drogą. Ojciec i 
matka —  tamci walczyli; ojca zeshli, matka siedziała w 
więzieniu. A  ja przyszedłem już na wszystko gotowe. Na­
wet nie powziąłem nigdy żadnej decyzji. I —  bęc!... By­
łem w Mińsku, spacerowałem z dziewczyną, a tu nagle — 
wojna!... Zdaje się, że w ten sposób pisklęta są uczone la­
tania —  wyrzuca się je z gniazda —  poleci, czy tez roz­
trzaska się. No, my nie roztrzaskamy się, nie tacysmy . 
Jedno jest pewne —  teraz należy myśleć na jakiś im?-, 
sposób, na iaki —  sam nie wiem —~ ale na inny...

— • Żeby chociaż nareszcie do tego dojść, jakie mam 
zadanie! —  Awanesjan ziewnął rozpacznie. —  Zupę "■ 
groch z kapustą!

Było ich teraz ponad stu; razem z nimi szły resztki ' 
talionu saperów —  wyrwali się z otoczenia.

Czy to Wasylkowi tak wydawało się, czy też naprr
—  ale natura była w owych dniach szczególnie pic 
podniosła, przemawiająca do duszy- Patrząc na łąki, u cv - 
ccne dzwoneczkami, goździkami lwimi pyszczkami. 4.c 
znów wypełnione tajemniczą świeżością lasu, Wasylek r v -  
myślał: i to oddajemy, najbardziej proste i miłe —  rumia­
nek, czarne jagody, echo leśne, drzewa pamiętające orc- 
dziadów, delikatny puszysty mech —  ziemię, o, właśmf- 
ziemię!... Uczuł, że ziemia —  to nie pojęcie, nie gleba, nic 
po prostu to, co mamy pod nogami, ale to, za co umieramy , 
za taką ciepłą, czarną, zieloną, za ten krzaczek, cały w bia­
łych puszkach...

Spano w lesie. Dookoła huczała strzelanina. Ludzie byli 
wymęczeni, wydawało się —  strzelają nad samym uchem, 
a nie żerwą się... Rozwidniło się; wszystko stało się różo­
we. Przez kwadrans było cicho; nawet dzięcioł zastukał- 
I nagle gdzieś niedaleko —  karabin maszynowy... Do go­
ścińca było trzy kilometry. Kilku żołnierzy zgłosiło się: 
„Przejdziemy się, zobaczymy“ .-. Po godzinie jeden powró­
cił: na trakcie są Niemcy. (C. d. n.)
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